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10 metrów pod nami tocty 

li~ nur t Sanu, w czystej wo­
dz.ie widać ławice ryb. 

- Sw ink i, II moie brzany. 
Octy J ut n ie te co d a wniej. 
Ladn,. len San, n o nie? _ 
zwraca się do m nie _ Ale 
dla n as by ł ulra plen ie m. La­
te m l O jeszcze bajka , m oina 
łódką l u b w br ód d osIać s i ę 
n a drug~ ~ Ironę n e kl. n a po­
le, a lbo u , Interesem d o .. mi ­
o y . Leez ,łes l en l ;ij" zi m :i\. czy 
wl os n lł ... Nie,tecle n lu wczci­
niej wykitował, 00 leka n a 
trudno Ipnl'wadz !łi. o pogoto­
wiu szk od a gadaii. Jak pn y­
sz ła kra, t o na wd prom w 
B abi eacb nie pomógł. A Ile 
się n a p ola cb dobra marno­
w alo. j a k n ie by ło możliwości 
Iwieźć do s todoły._ 

Rozmawialiśmy, II u wejśc ia 
na kładkę od strony B."lchowa 
gromadził się tłum, wkopy­
wano w ziemię :r.Ielone ga łę­
zie brzóz, kończono ukladać 
d rewnianą pod łogę na tańce. 
Na ludowo przyodziane czlon­
klnie koła gOSpodyń wiej­
skich znosiły talerze, zakąski, 
chlopom pozostawia jąc honor 
d!wigania skrzynek z wódką 
i piwem, Ctekano na gości 
i na na jwatnleJ.su go: proJek­
tanta kładk i I orga nizatora 
budowy - Intynlera KAZI­
MIERZA GAt.AJOĘ. Obiecał, 
t e przyjedzie, wlęe 5tall twar~ 
do. choć wyznaczona godz.lna 
minę ła dawno I niejeden :spo­
glądał ukr adkiem w sironę 
chałupy, w klór l!J uykowano 
przyj~ie dla całej wsI. PG­
uedł na to prosiak i sporo 
skład kowego gron.a, ale jak 

• nic uczcit InwestycJI. o k tórej 
Jencze lny mies iące temu 
nik t nie marzy ł , choć gorąco 
jej pragną!. 

- lniyniene, , t. 1 s i ę pan 
I lawo,-, pisano o panu w pra_ 
s ie, poświęcono łe lewi'i:yJny 
proKram .. Wn:y~t lt o 'la wu y­
s tko". pneprowadzano wy­
wiady". Zapyla m wi ęc J JI : 
kt6ra to kladkl, a wia lic iwie 
prawie winąc)' nlfl5 t , w paó­
, kim i,-ciu? 

- Jedenasta. NaJuers:ta 

najdlużna z dotychczasowych. 
- Z pewnością nie ostat­

n il .• 

- Chyba nie. Chcą miet roś 
podobnego mieszkańey Kola­
czyc w województwie kroś­
nleń,k lm i Leśne j koło Lu­
bania na Dolnym Sląsku. 

• 

Zaczęło się. Pęka butelka, 
pieni s ię na deskach szampan. 

_ Niech tcn m o I t nU}'wa 
s ię Bieszczadzki! - Chrzestna 
matka F' r anclszkll Sta­
I z k I e w i c z jest przejęta. 

Edwa r d G Ie ru la z U ­
rzędu Wojewódzkiego przeci­
na wstęgę i na kładk1: wjei­
dta traktor z wozem, na któ­
rym usadow i! się zespół mu­
zyczny. Grają skocznie, od 
ucha. Za nimi w6z konny z 
projektantem K a z I m i e~ 
r zem G a ł aJ d ą, kierowni­
kiem budowy z ramienia SKR 
Stan i s ł awem P r oko p­
I k l m I inspektorem nadzo­
ru Zdzis ł awem C h ltrą. 
Tradycji staje s i ę zadośĆ: -
ldU lię zawali to z nimi! 

Ale o 
Stalowe 

t ym 
liny 

nie ma mowy. 
I U -metrowe 

t 

pylony z ł atwością utrzymują 
138 ton konstrukcJI, traktor, 
konie, fu rmank i, ludzi _ I 
jeszcze mają kilkasettonową 
nadwytkę udiwigu. 

Na fundament kons trukcji 
nośnej wchodUł ludzie, którzy 
w ciągu miesi<jca zmontowali 
kladkę: J c rzy Piekar8ki, J ozd 
Zarcmba. J an Ciesielski , Sla­
n i.sJaw Rogal, Edward Mroz, 
n or ian Mlebalski , J an lUaś lcJ , 
Bo le s ław Kowalonek. J an Pic­
tc rc1.yk, Stan i s ław Ch l ebuś, 
Tadeu87. Drozda - pracowni­
cy Warsztatów Gł6wnych 
Przedsiębiorstwa Budowy Ko­
palń Rud Miedzi w l.ublnle, 
towarzysze pracy Kazimle.nu 
Gałajdy. Chcą miet pbmiąt­
kowe zdjęcie. Budować kład­
ki zaczęli dziesiE:Ć lat temu w 
czasie swych urlopów, w miej­
scowościach odcl1':tych od 
świata. Zdarzało się. te kicdy 
odjctdi.all po zakończeniu ro­
boty _ całowano Ich Jak bu­
ci. ocierano ukradkiem łzy 
wzruszenia. Piekarski ma za 
!robą cztery kładki; Kowało­
nek równie! cztery: Chlebuś, 
CIesicIski, Zaremba - po trzy. 

_ Tyle konst r ukcji w Jede-

Doniosłe rocznite 
W osta t nich d niach śwh:ci1iśmy dwie doniosłe ro~ 

· czn ice: powstania Milicji O by w ate lski ej i Służby 
Bez pi ecze ństwa o raz zwycięskiej b itwy pod L e n ino, 
Ob ch odzon e j corocznie j a k o Dzi eń Ludo w e go W o j­
sk a P olski ego. Podobnie jak w całym kraj u , w Prze~ 

m ysk icm zorganizowa no w związku z tym w iele 
okolicznościowych imprez. O dby waly się one we 

· wszystkich środowiskach . 
Szczególnie uroczyst y prze bieg mia ly s potkania 

Sekre ta ria tu KW P olskie j Z jednoc:zon e j P a r ti i Rit· 
boiniczej o raz wła dz a dministrat'yjnych w oj ewc}­
dziwa z kie rown ictwa mi i a kty w e m KW MO oraz 
W S zW: 

L iczne a kademie, wieczornice i k oncerty były 
• okazją 'do przypomnie n ia ch l ubnych kart h ist o r ii II 

w ojny świa towej i w a lk o utr wale n ie władzy lud o­
w ej w n aszy m kraju. 

W raz z prze m yskim społeczeństwem w obchodach 
32 rocznicy powstania Milicj i Oby wate lsk ie j i Służ­
b y Bezpieczeństwa o raz Dnia W ojska Polsk iego 
u c zestnic zy li, zaprosze ni na uroczystości, prze d s ta ­
wic ie le o r gan ów milic j i i Arm ii R adzieck iej ze 
L w owa. 

Z ok azj i o b u roczn ic, w u znaniu w zo rowej s ł użby 
w ielu funkc j o nari uszy MO i S B oraz podoficerów 
i o ficerów WP otrzymało odzn aczenia państwowe 
i awanse. W podobn y sposób wyróżniono również b. 
milicjan tów i żołnierzy - dziś e m erytów i rencist ów, 
członków Związku Bojowników o Wolnośc i D emo­
k rację o raz Związku Inwalidów W ojennych P RL. 

nastu ehlopa, n. wysokośel 

kilku nu tu metrowI 'brówa 
była str. n na! Od św i tu do 
zmicn ehu, a CZę5 to przez elll\ 
noc, przy świe tle. Chłopakoni 

od suwani a !I ę po linach ty ł ki 
odparzało. Ale el.a~ pędllł. 
Dl l ~ ~koń c:r.y l l ii my, Jut ro 'wy­
jC"i:dill.my do I,ublna. Urlopy 
nie t rwaJ:t wiecznie _ opo­
wiada Jerzy Piekarski. 

Od niego i kierownika bu­
dowy dowiaduję się o moc:­
nych chwilach. 

- Stawi alIstny I,a tam'r m 
brzcgu te:: JG-mclrow:t kon­
st rukcJę. eit:iar to ogramllY, 
sł ucha lny, a t u liny tn aska. 
J'ł Jak nylonowe tyłk i. Zimne 
poly II IS obla ł y". T yle t rudu, 
b" tOIlIl I lo wnystko ma ru· 
n'łC~ Ale J akoś daUsmy radt:. 
Głowa jest na wszystko! Jak 
pan będllc plsal. Il lech pa li 
n ie -upomni podz i ękowae od 
nas micuka ń com ws i za t y­
czllwoAf. a 8zcze[t"OInic S tani­
s tawowi Sa plc I MiI~cz)'slawo­
wi Chromi akowi za pomoc . • 
Marii All kl"laS'Lck za te JaJe­
t:znh:e • 'Ilcmniacz.ane picrogI. 
Dba ' l o nas Jak a r adl onycb! 

• 
Ju l ia n W r ó b e l - IC-

kretarz biura Urz(!du Gminy 
w Krzywczy I Marian l.e­
g e n c - przewodniczący spo­
łecznego komitetu budowy 
kładki w Bachowie pelnią ro­
lę gospod:l rzy. Mają ku temu 
dostateczllc prawo. Z:lbiegalt 
kolo tej Inwes tycji, mobilizo­
wali ludzi. W ciągu miesiąca 
Bach6w i przysiółek Krąikl 
wniosly społeczny wkład w 
wysokości 860 tyal~y zlo~ych . 
tle było roboty, moina lobie 
wyobraz.lć, kiedy się uświado­
mi. że wyłano tu 653 metry 
szelicienne betonu, wykorzy­
stlIno na zbrojenie 16 ton sta­
li. Pracy w polu w tym cza­
sie nic brakował o. lecz per_ 
spektywa kładki dodawała lu­
ddom sil. 

• • 

Rumor odsuwanych law I 
krzeseł. Ktot podnosi w gó­
rę rękę I zaczyna 

_ S IO la l, sto latT ... 

Sala podchwy\uje na ca ł e 
gardla. To na czdć lubińskich 
górników. budowniczych kład­
k.l. 

z , ZI ł:MUQLEWSK r 
I'ot. (hl 



Legenda 
o "piątce" 

We wrzcśni u, przez dwa tygodnie, p rzebywałem 
no Opol szczyźnie. WŚI'ód innych obserwacji, które 
lum poczyni łem , znalazła s ię ta kże i taka : we wszy ­
s tkic h miej~owościach jest świetne zaopatrzenie 
w pieczywo. Ma m na mysli n ie ty łko il oSć. a le r6w­
nież jakość i osortylllent. 

A j<tk r z e c z wygląda w Przemyśl u? By od po­
wiedziec na to pylanie i nie dać się zasugerować 
subiektyw nym i odczucia mi - p rzeprowa dziłem wic­
I" rozmów ze znajomymi i niezna jomy mi, a następ­
nie poprosi łem kierown ika Wydzialu Handlu i Usług 
U r7.~du Miejskiego mgr" Sta nisławo Ma lis'Ul O ocenę 

istn iejącej sytuacji. Do stworzenia pełnego obrazu 
przyczyniły si~ także pa nie: mgr i nż. Helena Bry k 
- wiceprezes WSS "Spolem" j J adwiga Troja nowska 
- zast. dyrektora Oddziału Mjejs kiego tej spół-
dzielni. 

Do pnem yskl eb s k lt piiw 
' rednio tl .. icnnle dolilarna s i ę 
201 t oo )' plee:ry wa . Ilość ta po_ 
winna w zasatlzle zaspokaja!!: 
potrzeby mieszkańców. Pewne 
wa hania notu je siC tylko w 
soboty I dni tllrgowe. k ied y 
zwlęk,Ul sic popy t. a jt!go 
wlelkoś!!: trudną Jest do do­
kładnego ustalenia . Wahania 
w zaopatrzen iu występu ją tei 
CUlsem z winy handlu . gdy 
kt6ryj ze sklepów n ie zamó­
wi odpowied nicJ UoAcl plcc:ty­
w a. Przyczyną mote r6w nlei 
być zła p raca lranspor tu ... Na 
ogól Jednak są to p rzypadk i 
sporatlyczne I caly apar al kon­
t roll I nadzoru praCuje nad 
Ic.h wyeliminowaniem z na_ 
szogo tyci a cod;r;lcnnego. 

Jct.eU jest tak dobrze -
dlaczego w przemyskich s kle­
pach ustaWiają się :ta chlebem 
koleJki? Chodzi o j ak oś!!: pie­
~ywa. Półk i mogą ugina!!: się 
od bochenk6w, a konsumenci 
I lak gromadzą się przed la­
dą, gdy ł. oczek uJq na dostawę 
z ,.plątk l" lub np. z GS-ow ­
skie j piekarnI w Me<lyee. Ten 
chle b bowiem na jle p iej im 
smakuje!. .. Nie tw ierdzę ł.e są 
w błędzie. lecr. chy ba nie za­
wsze mają rację d ysk walifi­
kuJąc Inne pie ka rnie. sko ro 
specjalnie powolana do ocen y 
Jakośe! towa rów Instytucja z 
Rzeszowa w yd :lla onegdaj o­
pinię. ii na jlepnc w y roby po­
chodzą t ... .. trójki". Czytby 
l ege n d a o ,. plątec" nie 

I'LENERO WY DOROBEK 

"Cepc.lis", Muzeum Okręgowe I K lu b "Melalowiee" są organi­
zatorami poplenerowej wystawy a r tyst6w plastyk6w zat rudnio­
nych w Spółdzielni R ękodueła Ludowego l Artystycznego. 

Ekspozycja Jest czynna w k lubie "Metalowiec" przy ul. Mlc­
klewlclO 16. 

co PIĄTEK FrUI 

W .sali odczytQwo- kinowej Okręgowego Muzeum w Pnemy' lu 
wyświetlane są katd l'go piątku (o godzlllie 16) (lJmy o r6ł.norodnej 
tematyce - od popularr.onaukowych po blljkl I pnygodowe. 
Wstęp bezplatny. 

KS IĄ2ECZK I OSZCZĘDNOSCIOWE: DLA NAJl\lLODSZVCJI 

Bank S półdzielczy w Birer. y 'Z okatj l paUlz!ern lk a _ mlesląea 
Gszczędzanla - ufu ndował 34 uczniom k lasy pierwszej m lcjseo­
w ej ukoły pod/ltawowej ksl ął.ec:tki oszczędnościowe z lO-zlotowym 
w kladem. Byl to dobry począ tek, gd y t w ciągu tygodnia wkł ady 
wzros ły do k woty 1500 złotych . 

O piekun SK O Hollna Górni j w llchowawczyni Wando t-eJ­
n ieWJko wrcczojq Icsi qżeczkl os%czędnoJciowe pler w!.::ok la ­
!lIsto m. Fot. J .L . 

STRONA 2 

mla la pol ..... ierd;ecnia w rze­
ct.ywbto~c17 

Jak mnie uświadomiono, na 
smak i wygląd pieczywa po_ 
wał.ny wpływ _ opróo, sa­
mych umlc jętnokl piek a rzy 
- ma jakołć mąki Iz Iym by­
wa c%asem nie najlepiej) oraz 
warunki lranapor tu (sp robuj­
cie pnekcha~ samochodem 
z Pickarni nr I p rzy ul. Ne ­
s tora w Itronę łrOdmleAcl a. a 
tx:dzleele j ui wledtlell. dla­
czego z do rodnych bochen­
ków - tu, na tej wyłKlbtej 
drodze - robią s it: najgorsze 
. n lecl u c h)' ). 

Nic powiedzia łem o jeszcze 
Jedncj przyczynie ustawiania 
się kole jek w s k lepach s prze ­
daJących p ieczywo, Zn aCie to 
powiedzenie: .. Wspan iały cb l. ­
b il li _ świeł. ll tkl , pachn~c.y, 

~S1:e .. e 'orący ... Właśn ie ! Pil_ 
nuje powszech ne przekona nie, 
te chleb cleply Jest najlepszy . 
l! tymczasem lekarze zgod ni 
-ą co do tego, t e wywołuje 
on powatne sensacJc iołądko­
we ... 

P isalem Ju ł. o ilości , l.rochę 
o jakoki - a nic. jak dotąd , 
na temat asor tymen tu pieay­
wa. Pod tym wzglc:dcm pro­
d ucenci nas n ie rozple!zaają . 
Rodza jów bulek niewiele. 
Chleba zaledwie kilka gatu n­
ków. P ieczywo podstawowe, 
to mleCZ ny, muowieck i I .. a­
kopla uski : od czasu d o CZMU 
pojawia się lecytal, wyt raw_ 
o y, slodoW)', rasowy Da m lo­
tlsle, I"Aba m I p n enny. Szcze­
g61nle ostatnio tych tzw. w y ­
r o b ó w ga tunk o w yc h 
jak na lekarstwo. Dlaczego? 

Ple karil. o.le m amy za dużo: 
lny lp6łdz lcl.C't.e I trzy pry­
watne (male, prowadzące pro­
dukcję uzu pelnlającą, prze­
wBtn le pieczywa d robnego). 
Wypiek wielu gatunk6w chle­
ba _ przy tak sk romncj ba ­
zie. wypoaał.oneJ pona d to w 
stary pa rk maszynow y - jest 
utrudniony (plCC'l,)'wO u w . r 0 -
r e mk owe Jes t praco- l aa-

Z Al'oU I!:RZENIA T K T 

P rr.emyskl oddzia ł Towarzy_ 
stwa Kultury Teatral ne j liczy 
jut kilkudzies ięciu czlQnk6w­
ludzi r6ł.nych zawodów, któ­
r ych zbratala wspólna pasja: 
umiłowanie Melpomeny. Po­
siadanie legitymacji TKT 
uprawnia bowiem m.in. do 
nabycia w pierwuej ,0IejooŚ­
ci biletu do teatrów zawodo­
wych, co dla wielu ma kapi­
talne zn8t'ze-nle, gdy np. w 
cZ:lsle W)' j:udu słuf.bowego do 
K rakowa, WarUllwy czy Ło­
dzi zechcą obcjrzct 1nleresu­
jqcą Ich sztukę. 

Jak nas poinformowała pne­
wodnlctąca oddziału pani J a ­
nina Gó r ska - T KT ma 
zamiar w let onie zimowym 
organizowa~ "T urnld kdner o 
wie rna". Jmpre-za ta - połą­
czona z recytacją I dyskusją 
na tywo - odbywa laby si ę eo 
miesiąc w innej świetlicy bądt 
klubie. W planach Towan:YII­
twa ' elt t akł.e t organlzowa nie 
konkutlu pne:rJI staropolskiej 
im. l"n8e"II:O Krulek1el'o, k t6-
ry by na s tale wszed l do k l'l_ 
lendnrza im prez kulturalnych 
w woje wództwie. Konce r t {i­
nałowy konkursu odbywalby 
III: w za mku Kras ickich w 
Dublt'cku. 

sochJonnc). Nie V\!lczy to 
wcale, :te n ic s ię nie robi. a by 
zwlększy~ Mortyme nL Jak u ­
pewniono mnie, pn uko6cle­
nl u remłłlltu HtróJkI" (tr wa 
jui. od dlu t.szego czasu I jeat 
prowad zony przez IpecjaU­
styczne pn.edsh:blorstwo z 
Gliwic) ch leb , atunkowy bę­

d.ie w sprzedaiy pnu 4 dni 
w 'l'Kodniu. li: wyJl\ł klem _0_ 
boł ,. I poruedzlalku. W pn.y­
szlokl planuje się produkcję 
nowych ga tu nk6w pieczyw a 
(wg receptury opracowaneJ 
p~ I nltytut Przemysłu Pie­
ka rniczego). n p. chle ba ussla­
cbdnlonero o wydluion Yffi 
ok resie ' wid oi el oraz bulek 
§n la da nlowych I Inwl r.kleh . 
Niek tóre r. tych wyrobów po­
Jawl~ sle maja w hand lu 
jc>szcr.e w tym roku. 

Sytuacja na p rzemysk im 
rynk u piekarniczym zmie ni 
się ra d ykaln ie po wy budowa­
niu lB-tonoweJ piekarni. 
Wpr aw dzie jest to sprawa kil ­
ku ł a t. ale t na ll! tla się Jui na 
d obrej drodze do realizacjI... 

Wspomnia łem u przednio. ł.e 
nad wyeliminowaniem wlIZel­
kiego rodza ju zak l6ceń w za ­
opatrzeniu Pn.emy§1a w p ie­
czywo systematYC't.nle pracuje 
aparat kont roli I nadzoru . Na­
leiy odnotować k lika cieka­
wych posu nięć z tym związa­
nych. I tak np. w celu u trzy­
mania ciągłości sprzedaży pie­
czywa wytypowano ~ skle_ 
pów, w k tórych ~zle motna 
dosta~ pelny asortyment chle­
ba I b u lek przer. caly dzicń: 

• 

w 8 sklepach ason ,YmelH 01;­
dzle nieco ograniczony, lecz 
s przeda! trwać ~zie rów­
nld ai: do chw ili zamknięcia 
placów ki ; w 48 sklepach I 
kioskach na bywa!!: bę<ttlc 
motna p ieC't.yw o d o godzin 
popołudniowych . Oprócz tcgo 
normalną sprzedai przcz cały 
dzień prowadz.ą od dawna w y­
d ziclone sklepy ple karniczc 
przy ul. Kazimierzowsk ieJ. 
Grunwaldzkie j I 3 Maja (róg 
Marchiewsklego); w roku 
przyu. lym uruchomiony bę­
dzie jest.Cze )eden tak i sklep 
przy u J. MJckiewlna 23. 

Z 13 pla cówek handlowych 
(ogól nospotywczych) w ycofano 
pieczywo zupelnlc - a lbo nie 
miały one po p roslu warun­
ków do s przedaty tego arty ­
kułu, wr.ględnle występowaly 
w nich cląglc zwroty. Okazuje 
s i ę, ł.e w clą,g u ośmru m ie­
si ęcy b r . nie r.nala.zło nabyw ­
ców ai 60 ton pieczywa! Co 
si~ z n im dzie je? Od fl('wnego 
czasu lrupowa~ je moł.na w 
sklcpach monopolow ych przy 
ul . K azimierzowsk iej I :ł Maja 
(ccny znl ł.one) . A więc n ie 
m a rnu je aię ... 

Z Jednej strony zwroty pic ­
czywa ze sklepów. z drugiej 
- zak łócenia w zaopatrze niu . 
Sytuac ja paradoksalna Mamy 
nadz ie Ję, t.e zmieni się na le ­
psz.e pO akcji orzcbran!owie­
nla I nie będz ie już potrze­
by &Zukać ratunku w dosta­
wach z Innych miast lu b pie­
karni GS-owskich. jak to b y­
walo dotąd . 

K iedy czasem nie smakuje na m ku p iDO.)' chleb, gdy nie 
dosta liśmy u lubionego z " plq tkl", albo bulka wyda je się nie­
ł:wieta - pomyślmy ilc kłopotów m alą ci. których obowią ­
zk ie m jest d banie o r.aopatrzenle rynku. O kilk u tru dnoś­
ciac h Ju t pi sa łem, D Jes t Ich znacznie w h:;: ceJ. Na jpowai­
n iejszy, to starzenie się fa chowców. Srcd ola wie k u p rz.e­
mysk ich piek arzy jest tak wy&oka. te at dziw bletze ii 
mogą oni jesr.cze pracować. A młodych , Chętnych do na u ki 
tego zawQd u brakuje. K sztalcl Ich wprawdzie Zas.a doicza 
S1.kola Gastronomiczna, a l~ tyko niektórzy pode jmu ją pracę·_ 

L . CZAJKA 

PROD UK CJ/\ N A RYNEK Z LUBACZOWS KICI1 
.. ZA MKÓW" 

Wokó ł wykorzystania re­
zerw, postępu teehnlcznego 
oraz zwil:kszenla produkcji na 
potrzeby kooperantów i rynek 
toczyła się dyskusja na KSR 
w Zak ladach Wyrobów G a­
lanter yjnych w Lubaczowie. 
Rozpatrzono wniosk i dotycz.ą­
CI' os~czc:dn~ci taśm bawel ­
nianych, zmniejszen il!. praco­
ch łonności przy wykonywaniu 
końc6wek do zamków, popra­
w y w a r unków pracy. Uchwa­
lono program działan i a. kt6ry 
przewiduje dodatkową pro­
dukcji: 10 000 m bletących 
zamków ś rednlotalimowych . 

W zllk resie poprawy warun­
k6w prllCY postanowiono zor­
ganizować zh lorowe zaopatrte-

nie robotniczych rodzin na 
okres zimowy. zamontowa~ w 
jad!'ln! k uchenki. na k t6rych 
pracownic)' będą mQgl l pod ­
grzewa!!: lob i!' ~lIk l. 

Kilka mil~5lęcy temu. po II 
Plen um KC. za łoga ZWG -
ujawniając rezerwy - zobo­
wiązała się dać duda tkową 
produkcję o wartości 4 ,9 mln 
z ł otych. Realizacja tego zobo­
wiązania pn.eblega zgodnie z 
\)Ianem. W świe tl e powyższe­
go wyprodukowanie dodatko ­
wo 10000 mb zamk6w zaslu ­
guje na szczególną uwage i 
jest pr1.yk lade.m dużej m obi­
lizacji s il wokół ztldań stlIwIa­
nych pru'z parti~. ,m 

K LUB S EN IO RA 
Mimo i:l: program dzlalal noj('1 Klubu Osiedlowego przy 

ul. p strowskiego w przcmyślu jest bardzo ob~l('rny , a plll­
cówka wcale nie cierpi na nadmiar p'lmlC'8Zczcń - tak zor­
ganizowano pracę. by wygospodarow:lĆ czas I miejsce dla 
ludzi z ł ott'go wieku. k tórzy nit' chcą zrywać ze spo­
łe-eznym iyciem. Spotykają się oni tu w katdq Arodll:, w go­
dzinach od 18 do %1 , aby pogl!.wędztć lub u czeslniczyć 
wspólnie w Interesujących Im prezach. CI, k tOrzy raz przysz1J 
do swego klubu. stają się je\,!o częstymi bywalcami i ba r ­
d zo chętnie widzieliby w swoim gronie nowe twarze. W Ich 
Imieniu na środowe spotkania zapraszamy te seniorki I ty~h 
seniorów, k t6rzy nie s lyltl"ll dotąd o pll:kneJ Inicjaty wie 
Klubu Osiedlowego. 

PRZE!\lYS K lE ,"'STAWY ZA GRAN ,eĄ 

Muzeum Okręgowe IV Przemyślu by ło organIzatorem kil ­
ku w y.taw poza granicami na.uego k raju. Ekspozycję pt. 
.. Ochrona zabytkÓW w pla kacie polskim" (ze zbiorOw w la ­
snych) oglądaU mif"szkańcy P ragI. Karłovych Varów i Oło­
muńca w CS RS. W lIstopadzi l" muzeum wyśl t' s woje zbiory 
tlo Be r lina I Bratysławy . 

DZIĘK UJEMY! 
W połowie p ierwlZeJ d ek IIdy paUlzier nika, kJcdy 10 aura 

zw i astowała nam Jakby począl{'k "babiego lata" , nadeszlI! 
karteczka z Warny od naszego sta lego czytelnika p. Marka 
Rzicb y. W tym samym czasie otrzymallśmy .z Moskwy poz­
d rowicni lI od ucu'słn ikó w w yclc rr.kl Inrr"nlzow aneJ przn 
Zanąd WoJew6dzkl Zwl~zku Socja ll!l t ycznd M1 0dzieiy 
PolskieJ. 

ZY(IE PRZEMYSKIE 



OD PRZYBYTKU 

TcgotoC%ną .ytuacJe w sa· 
downictwle zwykło lic okreś lać 
•• klęską urodtaJu", Pnepeln il 
• ię owocowy rog o bfltokl. wy­
niknal problem nalciytego wy­
kony.tanla nadmJernyeh ilości 
jabłek. gruszek. śliw. W domo­
wych 5plłamlach półki uFlinają 
się od kompotów, powideł. 13-
laI'elck wla~ncl«l wyrobu. G:;I­
spodynie wykorzys tały wl~.I­
kle wal ające się dotycha.as PO 
kataeh słoje I sło iczk I. a twisty 
byly w największej cenie. 

We wndnl u wiele punktów 
skupu w pn:yipleszonym tem­
pie .. za tykało Ilę", lud'!:! dratnl. 
b tasiemcowe kolejk i I to -
na dwoje babka wr6ź)' la - wy­
cuklwanle. a bywało tet. te 
zdene.rwowan\ zbytnim mltre­
icfllem tUlSlI , penwalali owocom 
gniĆ w sadzi<.', Chlopl gadali 
swoje, "Ogrodnik" swo je 
(mial mi nawet 'l:a złe niektóre 
kwestie % oopnronil"Jto arty k u­
łu .,M lędzy SAdem a zak ł3dem" , 
bo Jego zdaniem nit' by ło at tak 
tle). 

Jednak c.hyba było roś na 
n eczy, ,koro Jtszcze 30 wne,j· 
nla w rozmowie z wlcepreZli!· 
sem pruworsklego .. Oll.rodnlka" 
dowledzhllam się. że zaac:lo tu 
rej!uluwat skuP. wY7.naezając 
SIIdownlkom lt'rmin, k iedy kto 
ma prty w leti okf~loną ilnśt 
owoców. Czy rolnika lo zado· 
walało? Z pewnością nlezupeł · 
nie. [lle zawlIZl~t seree nie bola· 
lo. gdy patny! na marnujące !li~ 
tlwoct', bQ pn:majmnlcj wie· 
dzla l, te lO co w ier. ie. :roslan:c 
oot'brane. Ze r.by tem l<lA ruinie 
bywa... Dwudllcstego dzicwl~ · 
tel!,O z Pn:eworska nil Sląsk 00· 
szedł lejelu. teby górnleyode· 
brali sobie :'lIwk l. bo z kilku· 
nastu otert. j3kie wyslosowan..., 
do mlejiloowyeh zakładów . P"e-<! 
sięblorslw i InstytucJI. i.ad:'la 
nie eh w"Vclla. ZdumlewaJątc? (I. 
Jednak prawdziwe. W Iy m 
on:ckonanlu utwlerddla mnje 
koll'j na rozmowa . 

NIE BYŁO 
CHĘTNYCH ..• 

w jednym z najwh:kszyeh za­
kładów przemysłowych IV wo­
jewództwie, jakim jesl Jlr zemy - . 
ska .. POLNA", pr~e% tydzlefl 
czynny był klos l~ \\ISS. o[eruhl· 
cy owoce I wan:ywil \II dużym 
wybr.lrze - Z nOUlle/t obse, . 
wocji wJ/njlea . że 'In/,ka n Ie 
\I'zlmd zolo wlęlencuo ZOIlHerc· 
JOI(..'MI/a _ muwl przewoclnlc;t.;l · 
cy Rady Zakll'ldoweJ Z d t j ­
s I a w K I e I a r. _ 013-
czego? M lI.ł/ę , ~e polOod6w hU· 
10 lei/leo : okolo lO proc. za/ogi. 
to chlopł· robotnlell; d/.110 e:t:ść 
pracowników JlO.f/oda ogródki 
d zialkO!l'''; p(l!o.ttoli 1001"U /.111 / . 
knqć "PI'ZlIjemnoJci" flo mue n'o 
ri, z !okupom! UJ ZlltlOCZ01IUm 
aUlob r.r ric no rzecz, może mniej 
I'Itralecu;n1lCh owoców. lecz ku · 
pion Jlch bUteJ dmll ll. DatłKlliJmll 
oglo.t~c" io , te gd /Jb ll leto. r ef/ek 
101001 no wiek,ze ilokl owoców 
IIlbo IJXIrllftD, to !Omów/mll z 
d1tia fIQ dzieli i jełZC!f1 odUlie­
z/emu na miej~, ale l onc 
"rzenlll ~;: echn. Nie billa tez 
eh,t nuch 'lUZ wl/$D::d do pewne­
go ,\iIIdOwniklI pod PneWOTlk, 
po jwide owoce, Zl'1Iwa.ne be:­
polrcdnio ;: dr:ew. 00 oJerowola 
nał:ej zo. lodze W RZZ... Zo. t fl 
U llbciu.tko ubrolllmll ::om6· 
Utlenia 'III 90 lon ziem niaków, 
Zapewniomll be:plalnll t li -
klodnWlI IrO /IIPor', a lenn· 
III zakupu roz!ożllrifm ll " 11 
dune ratll, plotne po czę.łci 
w pnżdtfcrnlku I IInopGd:z:ie, 0 11 
1I.Ie obdq.!ał zb lltnlo domowt'110 
budżelll . 

ZYCIE PRZEMYSKIE 

GŁO A BOLI 
o co tu chodzi? Bn ziem· 

nlaka trudno Ilę obE'jłf w co· 
dzienn, m jad łospisie, bukiet z 
wan:yw b,4!: mote, lecz nie mu· 
51. do owoców tei nikt ole ty­
wl specjalnego nllbotefls lwa, w 
pane zimowej traktowane są 
Jako pew nego rodzaju l uksu~. 
kupowane wyłllunle dla dzieci 
(bo to Jronak witaminy w na­
turalnym wydaniu), Wlec lych , 
co oltatnlo wdepnęli do lokalu 
gas t ronomiczn ego, m Ul ial zdzi· 
wU wid<lk owoców. wyłożonych 
Da każdym ze stolików. T a k . 
tak. gastronomia zaa:yna kuslt 
niczym Ewa Adama ... 

SUSZONE OWOCE 
RARYTASEM ?! 

Z dzireiecycb lat pamiętam , 
te tui. po iniwach, babcia :r.a­
blerał.1 się do suszenia owo-­
ców. Po kaidy m wypieku chle· 
ba, pn,ygotowywa1o się do pie­
ca wsad z gruszek. We wnefi­
nlu przychodz!la kolej na ja · 
błka, które krollo się na tzw . 
suszkI. zcwsząd td dochodz ił 
aromatyczny zapach podwC­
dzanych śliwek . Wyluszone .... • 
wece pakowa ło sic w bia łe. pló· 
cienne woreczki. k tóre napocl Y­
nane były uroczyście na kom­
pot podcza! wll!,lIijne j kolacJI. 
przynoszac biesiadnikom po. 
smak lala. 

Z Cl.ilscm praktyki le zarzu­
I:ono. Domowe s uszanlie śliwek 
poszly w l.ilpomnlenle, mało kto 
suszy gruszki, bo I thlcbl'l co­
raz mn il:) wypieka sle w domu. 
l a! e kstra palif w oie<:u s ię n ic 
oplaca, osta," sie je'lZcze 'u I 
ówd1.ie _ ta m zwlas:r.cza, gdzie 
Sil tapobicgllwe bl'lbcte - I U­
Ilcnle jabłek . Po l'<l oddawat 
Jię tym pral:OI:hlonnym zaję· 
ciom, skoro o d wielkiego dzwo­
nu motna się ,,szarpnąć" na 
kupno suszonych owoców uryn 
kowych przekupek _ cena 
wprawdzie s lona, ale to pne­
cid w pewnym sensi e. rarytasl 

Czy is totnie suszone owoce 
muszą uchodzić za r.bytck! Z 
pewnością nie, a tym b.1:rdzleJ 
w roku wyjątkowego Ich uro­
dzaju. przeclei moit' być Ich 
Wiecej, a zalem I tańsze, co w 

efekcie doprowadzi do częstszej 
Ich obecnOŚCI wśród DQ9bled· 
nith deserów . 

We wnE!Śniu 'la aunenie śll· 
wek Wllela się Sp6łdzh:l nla Roi· 
niczo _ Hodowlana w Ostrowie 
ko lo Przemyśla. Miała w planie 
zagol podarowat w ten sposób 
około 30 ton owoców. Jednak \\' 
dwa tygod nie p6tnlej "Ogrod· 
nik" zrez.yr.:nował z usług o· 
Itrowskle,l lpółdzl elnl. D1acze· 
'o? Nic kalkulowało sie. koszty 
byl, za duże - uslYlzalam w 
Wojewódzkiej Spółdzielni O,ll rod 
nino _ PszctelarskieJ. Nie Je­
Slem waWCII, ale na ch łapski 
rozum, taki obrót II)rawy był 
do przewidzenia, s ko ro zamiast 
klerowaf do altrowa ś liwki z 
pobliskich ounktów skupu. wo ­
ziła Je lpółdzlelnla at z Jaro­
s ławia .• 

SYTUACJA 
OPANOWANA 

Pr('Z('s zarządu Wojcwódzk ieJ 
Spółdzielni Ogrod n lezo- P3t.cze· 
hlrskleJ w Jaros ławiu S t a · 
nl . law 2eli sz e'tak 
w dniu 4 bm. poinformował 
mnlc. te ly tuacJa w skupie zoo 
s ta la opanowana. Nie zmarno­
wala sit Bn l Jedna skupiona to· 
na ~liwek! Za/(ospoda rowuJa jq 
nil kilka sposobów. Oto w j~ro· 
s lr.wskll'J Ptlctwórni - mimo 
nl cłatwych warunków - u ru · 
chom lono t rzecia t.m ianc: i 
wszystk ie lrzy mają na war· 
lI1.tacłe kompoly l.e śliwek. SUw 
kq zalntcrcsowa ła sic: przemy­
:.o ka "Pomana" Iletajski " lIor· 
tex", do którt'$:o sk ieruje sle o · 
gólcm 100 ton tych owoców w 
najllmsz)'m gatunku - wzro!ły 
'Latem w y mas::anla w punktach 
skupu. 1\ pota tym WSOP wy_ 
najcm 911!17.a r n le lI-łl\R ·u w 
Jankowicach I zabrala si c: za 
sun.enle śllwck we własnym 
zakrt'sie. 1:0 trzy dni po piet 
ton ... 

Zdaniem pruCIa - zni kną! 
teł problem jablek, t roch !! .Ile 
ith t.marnowa.lo. ale temz spa· 
dl' od$oy łane !ą belPOśrednio 00 
1;;0t"leln1. 

"Ogrodnik" Jest w tra kcie 
/tromad7.Cn in re7.e.rw zimowych. 
Mah byt one o 40 procent wy t­
ue od ubieglorocznyth. Wyło­
nH tle problcm przechowalni· 
ctwa, WSOP d VIPonuJe po. 
wlen.chnlą mag37.ynową dla 
pÓłton tVllllca ton. lI somych 
tylko Jnble k i ceb u l,i ma 'lItro· 
mad7.lc t 800 ton. a zatem w l(k.· 
57.0~ć warzy w bedzie sil: kop· 
cowat. 

- .. -
Cn kilk. t. t nawiedza nas 

.. kieska u rrnhaJu" . Bywa, te 
nadlW)'uajny urod:r.aJ dotyu, 
t,. lko niektóryCh ł'CJJonów kra· 
Ju I ty lko niektórych !talunkóW 
owoców - wtcdy ~ h 'lldu 
moipa, r llaladawat Iytuaej(. Zdll 
na się jednalr. _ Jak to ma 
mlej5Ce w rllku bldal:Tm _ ie 
"'a wllko Jed totalne I w6wcus 
l.aea)'Da od pn.ybytk lJ , lawa 
balet~ 

Wniosek Ra!uwa sil: Jeden -
lep iej, tebyimy mieli prarram 
maklimum nli minimum, unlk­
niem,. z pewności" aaskoczenla 
"Iecod .. ienn~ pad_ła. ~lIes:r.C7:" 
Ile w Iym le marie nie tylko 
skup I pnelwóntwa, c:bod'll tu 
lakie o opakowania u klane fI· 

ra .. o na let,.1.1ł ba:r.e macaa,.no· 
W\. Dopiero .. d , w lI.y!tkie l e 
element.,.. aall_m, zerane, wów~ 
naa moicm,. mówI li o n.lciJ' · 
lym wykonYllaniu urodu,Ju, o 
IJnlpod_rnoAel w pełnym leJo 
" Iowa l naczenlu, 

BOZENA STAWS RA 
FOl , T . Z, 

M ieukoncl/ L uboc!01DO jut blisleo • lalQ ;blera jq p ienlqdzl; 
nil budowę tego obiektu (lnnJd~ie w ,. /m pomle,tt 2'enie dl'· 
ia , a10 gi,rllłos flltZ1Ul). Z mie~ięez'lJ/ch datków (J)O 5 zl od 
pracujqtego) :gromodzono I,J ' >lIn :lofIlC'I, Q po-nndto zwic· 
ziono kil/całet metrów .:dcfetlnl/clt piosku, źwtru / illlll/Ch. 
materiołów. 

Fot. T . Zlemholcw!ika 

DROGI, REMIZY STRAZACKIE, 
DOMY KULTURY f KĄPiEliSKA, 

PLACE ZABAW OWOCEM 
SPOŁECZNEGO CZYNU 

WoJew6dzkl pl.n ea,nów s polecaoycb lIa rok bietllley al· 
ntyka ~le kwol:.t 191 m ln :r. lotYl:h , '1& 8 miellh~ey wykona n .. 
prace o 1:.te'lDej ...... rto§c! 104,2: mln złotycb . 'Konccntrowal, 
się one , łownie wakól praedsh:W$lęii 'I ukresu CO!lpod..,kl 
komuna lnej , klłlllunikaeJl, aportu, w d~ledr.Jnle rozwoju ba­I,,. kulturalnn-oŚwil.lowrj I I/ nib,. ad row l_. 

Trud no wymlenlt wszystkie uda nhl uynowe re-alito ..... a lJc 
pf'tez mleszkańl:6w woJewńdztwa. niek tóre Jednak, z uw8JI:1 
na ich w3rtość. rozmach lub e fe kty. warte są odnoto ..... Rnia, 
OtM roln icy z Chał upek elektry rlkujq I woJe domy, w G al' i 
buduje się kolek tor , w Ujezd neJ, SkoloSlowic I lVólC'e " ci. 
kin~k il:j zak łoda gazociągI. W Wldkleb Oczach I Dzikowie 
dzięki wysiłkowi obywateli przybyło chodni ków. 

Jak dotychczas s labo orzeb1<.'ga l, prace Il r:z:.y budowie 
i modernizacji drOgo W wI~kszośtl lIą 10 Jednak roboly pla­
nowa ne nn koniec tnecle!i!O I czwa rt y kwarta ł, jt'sl więc 
nadzieja. te zosIaną wykonane przed nasianiem dm,. Duży 
wpływ na :r.wol nienie tempa J)OClynań m iala IIkwldaeJa 
pt"lełomów, które po ostrej zimir potworzy ły dę na wszy­
~!kkh bez wyjątku szlllkach. Ich ulunleclc absorbow3 10 
ludlk le sily i uuczuplilo zapasy materiału , k tó ry według 
pierwotnyth za łoźeń mial byt utyty na nowe d rogi. 

c:z.ynrm ~ I>Ołł'ł'2nyll\ budowano w r6inyeh zakllltkal'h wo· 
Jcwodxtwa 50 p""lankow r KS. I. teJo olhlano Jui do 
lIiy tku Jl. Doprowadzili do końca S\\'e zobOldazanie hit_ 
e:r.anl" i od kilku t,godni kllrzyltaj 'l z prlekat.nlka TV, 

W Woltł' Ma ikoweJ. K rzef'zuwluf'h. l.I pnikach I ł..apa ­

Jówoe budowane s.ą wodoclil,fl. W wielu wsiach oadlono 
drl('wa i krzewy ozdobne. Il lówn\e wzdlut d róg I pr-zy sk we_ 
rach. Oblittlł ,le . t e łącznie wy~Rdzono okolo :JO 000 dnew 
i 17000 krze ..... ów. 

Z dutym zaangażowaniem realizowano C1.yny mające na 
cclu podniesienie stanu zdrowotnello oraz kultur.v ! oświaty 
Przy budowie ośrodków zdrowia pracowill! mlenkańcy IlIr. 
ly, Oroh ohYC1Ekl. "anłalowlc, St ubna, Zura wic'lck, Starero 
Dzikowa, Lanek, Z.neC'Za I Zurawh:,.. W niektórych mlej­
scowotclach roboty doprowadzono do kaflea. w Innych trwa­
fą one nadai. Komitety budowy nie mają łatwee:o zadania, 
Brok materiał6w zmuszaJ do podejmo wania produkcji cegły 
na wlilsną r!!kę. 
Wysiłkiem obywatcli I skarbu pań l\lwa postawiono pilW\. 

l ony szkolne w 1'lk ull eaC'h I CcwkoweJ Woli. W Nowosiel . 
e_r.b I Lopuszee Wlelklt:j wzno~1 lic: dom y nauczycielA. 

p"Y budowle bol.sk lportowych w S iary m Dllkowie, 
S"oWJ;ku, l'ruehn lku I SOMnic,., a takie Itrlelnicy w Pne­
wonku ucze!tniclyło w IcIe młodzldy. 

I\k tywnośf społeczna ochotnkzych straty pożarnych 
I pows:tE'chne uozumlenie dla ochrony przcd ..... po:i.arowej 
spowodowall'. te w Kaiier.ud:r.e, S . rolu. B/) Iest ra.s:r.)'cacb , Ba. 
ehórzu, " . rde, Nlen_tłoweJ I Pruchoiku ukończono reml7.y. 
PrlY czym niektóre t. nich to obiekty dute ,w k tór,ch znaj. 
dują sie sklepy. świetlice, b ibliotek i. Kontynuują pnlce prly 
budowie remiz rolnicy CIesz_nowa, Zamlel,:baw., I'elna t )'cz, 
UJkoWlc, f'l.:r.nwa , D"br6wkL 

W 1'rynCJY, przy znacznym dofinansowaniu państwa , 
wlnieslono budy nek admlnllltrac)'Jny tamtejsze,o unędu 
gminy. Podobny ob lckt pows laJe w Orl.ch. 

DoI.cJa n. pOpieranie eayoów w br. wynlo!lla l!:9 mln d/)· 
t ,.ch. " on.dlo NIr'OZ pr'll:ka'lll S,9 nlln d. r'l.U - 3,% m ln 
'II I Totali tator Sportowy - 15' 000 d . Na place budow 
skierow.no a p"ydt.l_łu rnJn. 700 ton ee melltu, 400 m neit. 
t. reley, ",DO ton w ,.robów w.lcowanyeb Itp. 

Z danych za 8 mlC!lcCY wynika, te w reali7.acjl czyn6w 
pt"loduJe lIoryolec (1 35 proc. planu), Wielkie Oc:r., - 100 
proc .. Lu baeaow - 93 proc., Pawla, i6w - 84 proc., Stilb· 
na - 72 proc., l a rodaw (mla,to) - 71,8 proc .• I tylei samo 
Sieniawa. Nie by lo natomla,t wldat 7.byl wlelkle .ll:O zaanga­
żowania w Las:r.kach. I\damówce, KrzywC'ty, f'redropału . 
Ostatnie tygodnie mogly zm len.lt syt uacJ c: I byt motc gminy 
odstające r.b lityly się do czołówki . 

(ol) 
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Syno_le pułku - kontynuatorzy 

s z tafety pokoleń 

SMAK MIODU 
ł. 

Byl lipiec trzydziestego 
dziew iq tego roku. gdy w nar_ 
c('rskim obo:dc w LutowI­
skach poJIIWU .91~ listonosz. 
Poprosi! dyżurnego harcena, 
S-letniego Mariana Buraka, 
aby z.aprowad:til go do ko­
mendanta. K omendant rozer ­
wal kopert( listu poleconego, 
przec.:t:ytał klika zdań I twan. 
jego zrobila się marsowa. 
Dziwnym. lecz llanowaym 
glosem wydał polecenie: 

Musimy n3lychmlall! 
r.wijaĆ obóz. Wojna! 

Wyraz \.cm elcktr)7.owal 
dzie<>lęl:lI w yobrntnil:. Jako 
harcerze wychowywani w du­
chu patriotyzmu rozumieli je­
go znaczenie, lecz dotąd wią­
zało się z nim tylko uC1;ucle 
nie sprawd'WneJ przygody. go­
towośt do podjęcia he rolcz­
n)'ch dzlał:ui., mierzonych ska­
IIł mlodzlcńC"ZcJ nomletnoŚcl. 

Teraz wyraz ten nabrał In­
nego sensu, wzbudził konleC:t­
ność stania sit: tak s ilnym, 
Jak dorośli , rO:tpaUl serca 

l 
harcerz.y gotowych do nnjwl~­
kszych po'wl~ceń , by ratować 
wartość najwył.s:tą. zwaną za­
wite - POLSKA. Zapal do 
walki o Nią wvnag.ał s h;:, gdy 
wracali z obozu, obserwowali 
W7.JTlożony ruch mobilizacyj­
ny, patrzyli nn łz.y kobiet. Ci 
mali chłopcy, któny sami po_ 
trzebowali matczynej opieki. 
man.yll tera:t tylko o tym, 
aby udł.wlgnąć w drobnych 
tlianiach c.idkl karabin. 

Tnk myśleli I tak mówilI. 
niE' dobierając lIłów, które pły_ 
n~ly prosto z serc. Patos bo­
wiem, w odniesieniu do woJ­
IIY. to słowo wllp6łczesl"\e, 
wledy nikomu nie :tnane, .. .. •• 

W okresie wojny kllkunas -
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toletni Marian Burak uczeltnl ­
c:ty ł w widu akcjach dywer­
syjnych. Mimo bardzo młode­
go wieku ruch oporu przy­
d:tielal mu odpowiedzialne za­
dania. Z narażeniem bcia, 
pod obstrz.ałem karabinów po­
magał dorosłym w unieszkod­
liwianiu niemiecklch tran~por 
tów ciągnących na wschód. 
wykonywał r6żne C:tynnoki 
zlecane przez dowódc6w. Tak 
przemijaly dni wojennej gro­
zy. lak przcmijały jego d:tie_ 
ch:ce lata ... 

W sierpniu 19H roku, gdy 
w serca wszys tkich Polaków 
wstąpiła nadzieja wolności, 
zgłos ił się do punktu mobill-
18c,.jnego w Mościskach I Je­
I2.cze tego samego dnia wyru­
szył pies:tO, WTaz z innymi 
io łnlen:ami, w kierunku Rze­
szowa. Mial wówczas 14 lat. 

Chłopiec 6:tybko nauczył sil: 
posługiwać bronią, przeszed ł 
p rzeszkolenie rekruck ie. 
Chciał iść na iron t, walczyć 
w pierwszej linii, ale spec­
jalna komisja zakwalillkowlI­
la go do szkoły oficerskiej, 
micszcząccj sil: w barakach 
Majdanka. Tu nonownic sla­
n~ł przed komisją, k tóra wy­
s iała go do Zamościa, d o 21 
pułku pieehoty, gdzie Marian 
Burak pełnił odpowiedzialnI:! 
funkcję ... szefa kancelarii szta­
bu. Załatwial tajną pocztt: pa­
lową, przyjmował raporty z 
batalionów, zdawał najtrud­
niejuy w życiu egzamin, któ­
ry zdaniem szefa sztabu, star­
szego ł ejtnanta Worobiowa, 
wypadł "allic'zoo". 

Na przełomie 1944 /45 roku 
wó wczas już 15-letol Marian 
Burak wyjechał do t.oWIc:tR 
na przedfrontowy szlif. Wc 
wszystkich pododdlialach 

I 

panował ożywiony rytm szko­
le n. Przygotowywano się, by 
w plerwllzych dniach lutego 
czterdziestego piątego roku 
brygada mogla wyruszyć wlas­
nym transportem kołowym I 
gąsienicowym "na Berlin". 
Był to wielki dzień ... 

Wkrótce Jednak oka:tało się. 
że jeden z samochodów marki 
z13 jest niesprawny I Jadący 

na nim toInlerze oral d ow6d­
ca t r zeciej baterII mu~leli go 
popychać. S zef kolumny bry ­
gady samochodowej był wy­
jątko~"O podenerwowany. Cho­
d:dł od samochodu d o samo­
chodu I pylał, kto eluje sil: 
na silach prowadzić oporncgo 
zi.!a, lecz chl:lnych nie było. 
J wtedy, gdy sytu acja z: kaidą 
chw ilą stawala 511: coraz gor­
u a. podnedł do S:tefa kolum­
ny kilkunastoletni chłopiec I 
powiedział, te spróbuje dopro~ 
wadzić samochód do Berlina. 
Ochotnikiem tym był Marian 
Bu rak. 

Dowódca brygady pik. KlIn­
kows kl ponagla ł do wyrusze­
nia w dalszą drogę. WS"lystkie 
samochody by ly już gotowc 
d o odjazdu, tylko .s llrUk owc­
go zlsa milczał. budząc pow­
szechny niepokój. 

Na młodego k lcrowcl: patrzo­
no z niedowierzaniem. On zaś, 
wykOT"zystująe I we doświad­
czenie zdobyte w Ta rnogórzc 
I t.owlczu, na tychmiast W?:ią ł 
się d o usuwania usterek. Prze 
czyścił nlekt6re cz';ci, podre­
gulował. ustawił I \\'rencle 
usiadł za kJerownicą. Serce 
bilo mu mocnic], bowiem 
czu ł , że oczy wszystkich żOl­
nlerzy skierowane są oa nie­
go, że pok ładają w nim na­
dzie je. Niepewnie naci~nąl 
starter - I silnik odpowie­
d7.la ł radosnym warkotem. Po­
prawiły sil: nastroje, :l:oł nierze 
Wskflkiwall pod brezentową 

I 

budę, a obok kierowcy usladl 
dowódca baterii. 

Jechali potem długo, dniami 
i nocami po chwiejnych mos­
tach i bezdrożach, ale zls pro­
wadzo ny wprawną rękI! mło­
dego żołnierza, nic splatał już 
figla. 

Gdy kolumna dotarła do 
Landsbergu, podszedł do Ma­
riana Buraka dowódca I w na­
grodę za dobrą jazdę wręczy ł 
mu ... s łoik miodu. Smaku tej 
niC":l.wykłej nagrody nie da się 
nigdy zapomnieć ... 

Po ostatnim elapie jazdy, 
z Berlina do Torunia, :ta koń­
czyla się kariera jednego z 
najmłooszych klerowt'6w II 
wojny świalowej, 15-letniego 
wówczas Mariana Buraka. 

Po powrocie z frontu p raco­
wał nadał w sztabie I dopie­
ro w 1946 roku został zdemo­
biliz.owany. 

4. 
Dz.iś lek. med. MARIAN 

BURAK pt'lni z.a s7.czytną fu n­
kc Jt: przewod nic~ącego Srodo­
wiska Synów Pułku , które u­
tnleje przy Zanąd"lie Woje­
wódzkim ZBoWiD w Prze­
myślu i lrzesza 14 cz łonk6w. 
J est Ich jednak w WOjewódz­
twie p rzemysk im wh:cej, bo 
zapewne nie wny scy Jeszc:te 
zgłosili sw6J akces. Warto 
wl~c pr:typomnlcć, :l:e do Sro­
dowbka należeć mogą osoby, 
kt6re walczy ly z bronią w rę­
ku I do chwili zakończenia 
wojny nie miały 11 lat. 

_ Naszym. ut6wnum celem 
- mówi lek. med. Marian Bu­
rak - jest !mpólpraeo :: m to· 
dzieiq, kontUn1Hlcjtl sztaletll 
pokoleń . PTooniemll przekazII· 
wać ntlsze dt.J.łwiodczenla, opo­
wiadać o wojennych J)Tze:tU­
ciach, w)/cltowytooć w duchu 
palriotuZTnU, m6wić o najwvż­
SZlich 'WłIrto.ł~jilCh. Chcemu 

Wielka 
podróż 
Agaty 
Schweigert 

"Opowiadam o zwyk l)'eb lu­
dziacb. k\ón:y nie wyclądaJI\ 
i nie zaehawują się Jak boba­
te rowie. (I ludziach, ktony 
nie nucaJlł !lię w !)(lIY ( ._) 
Dzi(kl okreilonym !llIom du ­
cbowym I ps ychicznym w 
pewny('h mOlIlt:ntacb , Jdy 
wiele od tl': I"O za tety, c:I łutlzle 

zdolni ~lł tlo eU'nów wiel­
kich ... " tymi między Innymi 
słowy prC'zcnlowala tom 
swych opowiadań .. Sila sła­
bych" A,,", SC'ghers. 

Znajdujemy w .. nim także 
"Wielką podróż Agaty Schwel 
gc.rt" opowieśf. o wlałclclelce 
sklepiku )!alanleryjncl(o, ktÓ­
ra wyjeżdża odwiedzić lIyna 
prze.bywającego na studiach w 
Pa ryżu, fi znajduje go w Bry­
gadzie Mil:dzynarooowej w 
Hiupanll w czasie wojny do­
mowej. W trakcie lej podró­
ży p rosta ko bieta :t małego 
nlemlecklcgo miasteczka za­
mienia się w świadomego bo-

równid spelnlać rolę pr::ewod_ 
nik6w w mfejscach w alk , 
męczeństwa, jeździć wraz ol: 
młodllml ludżm'i tam, odzie 
POlUS lalU dowodll o becno.ki 
polskieoo żołnierza, do mfe~­
ICOWQŚct nas<::I!DO kra ju, a tak­
te do Lenino, Ber lina ... 
Członkowie Srodowiska or­

ganizują zatem spotkania z 
młodzieżą, obejmują swym 
patronatem Izby pamięci na­
rodowej, doc ierają do zakła­
dów l Instytucji, gdzie pracu­
ją dawni synowie pułku , aby 
zapewnić należny Im szacunek 
arat umożliwić cz.ęsle I blis­
kie kontakty ze spoleczeńst ­
wem. 

W ostatnim czasie porozu· 
m ieli się także ze statkjem 
"Syn Pułku", deklarując goto­
wość pełnienia patronatu i 
utr:tymywanla sta ł ej więzI. W 
odpowiedzi otrzymali już list 
od kapitana I ułogi, przeby­
waJących w porcie Stanów 
Zjednoczonych, którzy zaapro­
bowali tę propozycję. 

Kilka dni temu pnemyskie 
Srodo wisko Synów Pułku zor­
ganizowało - dla uczc7.enia 
XXXIII rocznicy ludowego 
Wojska Polskiego _ sympoz­
Jum na tem at powstania t 
Dywizji Piechoty im. Tadeusza 
Kościuszki . Otwarcia lIyrnpo­
:tJum dokonał Marian Burak, 
za~ w bogatym programie 
znalaz ło się wiele ciekawych 
referatów. 

Przemys kie Srod owisko ist­
nieje dopiero 4 miesiące, lecz 
już w tym kr6tkim okresie 
pokazał o, jakim spo!lObem 
transponuje sil: pa t riotyzm 
ensów wojny - na patrio­
tyzm czasów pokoju. Duża w 
tym zasługa dawnego żoł nie_ 
na I syna Dułku, a dzH p r7.e­
woonlczącego Srod owL;ka, le­
karza I społecznika - Maria­
na Buraka. 

JAN i\lJSZCZAK 

jownlka pu('ciwko fa.'iZyzmo­
wl. 

Odtw6rczynl tytułowej roli 
HELGA GORING (u r . 1922 w 
MiśnI) pracl: aktorską rozpo­
czynała w roku 1940 w teat­
rze miejskim w Bielefeld. Na­
stępnie występowała we Fran­
kfurcie nad Menem i w Ham ­
burgu, :taś po zakończeniu 
wojny pn.ybyła do ówc:zesnej 
radzieckiej s\..refy okupacyj­
nej I grala w tei!trze państ­
wowym w Dreżnie. Na sreb­
rnym ek ranie debiutowała w 
roku 1952 ("Skazana wioska" ) 
I od lego czasu wystąpila w 
k ilkudzic~ięcJu filmach . 

F'ilm " Wielk i! pod\'Óż Agaty 
Schwcigcrt" jest barwny o­
pracowan y w nap i~ach. Zrcali 
zowal go J oachim Kunert , .JU ­
to r wszystkich NRD-owskich 
ekranizacji u tworów Anny Se­
ghers. Z tomu .. SlIa słabych" 
pochodzi takie "Trzcina". 
Film t('n od kilku miesięcy 
wyświetlany jest na ekranach 
polskich ki " 

ZY(IE PRZEMYSKIE 



Z
naczną rolę w iyclu P rze­
myśla w okresie panowania 
Austro-Węgier , a takie w 

latach 1918-i939 odgr ywa li 
nauczyciele. Podobnie jak dziś, 
byli oni propagatorami no­
wych k ierunków nauczania i 
wych owania m lodzle:iy, publi­
kowali p race naukowe, byli 
au torami podręczników ukol­
oych I ksiażek oopuJa rnonll_ 
ukowych. 

Z NAUKOWYCH TRADYCJI 
NAU Z ClE SKI EGO ROD 

W Jatach 11 Rzcczypospoll_ 
tej w tyciu naukowym miasta 
dużą rolę odgrywały dwa to­
warzystwa: Towarzystwo przy 
jaciół Nauk l P ols kie Towa­
rzystwo Historyczne. Obydwa 
bazowały w znacznej mierze 
na ś rodowisku nauczycielskim. 
Wystarczy wspomnieć, te na 
27 u!ożyciel! TPN pochodzą­
cych z miasta - 5 było na­
u czycielami, Ił wśród 22 człon­
ków zaloiycieli PTR było ich 
11. Peł nili k ierownicze f u nk­
cje w wymienionych towa­
rzys twach. Np. pierwszym re­
daktorem .. Rocznika P rzemys­
kiego" był Feliks PnyJemski, 
a długo letn imi członkami Za ­
nądu T PN nauczyciele: M . 
Adamowski, A. G ar licki, J . K ub 
ka. S. J u rek. Podobnie kształ­
towala s l ~ sytuacja w PTH, 
którego p ierwszym przewod­
n!cZllcym zastal znany pcda-

gag J. Smolka. Wśród aktyw ­
nych działaczy towarzystwa 
znajdowali sl~ równie:/;: K . 
Arlamow~ki. F. Persowski, A. 
Gilewlcz. W. Kramarz, K. L ic, 
Z. Tymińska i wielu innych 
przemysklch nauczyclelI. Wy­
kładali oni w państwowych 
gimnazjach I liceach im Sło­
wackiego i Im. K . Morawskie­
go (dziś - imienia W. Bro­
niewskiego), Państwowej Szko 
le Handlowej (dziś Liceum 
Ekonomiczne) i innych .uko­
łach średnich. 

W środowisku historycznym 
Przemyśla powstało szereg 
wartościowych p rac w.1;boga­
cających wiedzę o przesz łości 
miasta . .stanowiących poważny 
dorobek historyczny. Warto lu 
wymienić pr ace K . Adamow­
skiego - "Zapatrywania l dą­
żenia gospodarcze szlachty 
czcrwonorusklej w XVJ[ wic­
ku". A. GUewtcza - "Studia 
z dziejów miar i wag Vi Pol-

W setną rocznicę śmierci Al eksa ndra F red ry -

Towarzystwo Literackie im. Adama Mickiewicza Od-

dzi ał w Przemyślu oraz Towarzys two Drama tyczne 

im. Aleksandra F redry "Fredreum" p rzy współudzia­

le Wojewódzki ego Ar ch iwu m Państwowego orga-

nizują 

Dni A leksandra Fredry 

sce". F. Per:sowskiel!.o - "Osa­
d n ictwo w dorzeczu ś rednie­
go bićgu Sanu" czy td pod­
ręcznik do nauczania his torU 
w gimnazjach kupieck ich na­
p isany prze!. W. K ramarza I 
"Katalog, Ak t Dawnych Mias­
ta Przemyśla" napisany prze'l 
J. Smołk~. 

Do nauczycieli 'laJmujących 
się pedagog iką i publikuJą­
cych z tej dziedziny prace 
n a leżeli m.In. F. Przyjemski, 
M. Ziemnowic .... Z. Skorski, A, 
F iszer6wna, B. Groch. W pra­
cach Ich przewija ł się prob­
lcm twoC'lenia zwartego syste­
m u wychowania podporządko­
wanego Interesom państwa, F. 
Przyjemski bra i pod uwagę 
potneb<: tworzenia polskiego 
systemu wychowania z uwagi 
na warunki w jakich znalazł 
się naród (!.acofanie, ubóstwo, 
wiekowe !.aniedbanhół). Uwa­
tal on, ie istniejąca wówczas 
sytuacja wymagała mobillza-

PROG RA M 
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alwarcle wystawy pt. "S!.lu 
kj A. Fredry na scenach 
przemyskich w lalach 1869-
1975" (Wojewódzka Bibliote­
ka P ublic!.na, ul, Słowackie­
go 15) 

l odz, 10,00 

Sesja popularnonaukowa 
Referaty wygłoszą: mgr Zyg­
munt Fe lczyński - "O tea­
trze "Fredrcum", prof. Mieczy­
sław I nglot - "W kręgu oś­
wieconego dziedzictwa", pro!, 
Maria Grzedzie lska - "Z pro­
blemów wiersza rredrowskie-

cji, obok szkoły domu, 
wszystkich innych czynnikÓW 
wychowania, a wi~ rządu , 
samorządu, sądów, burs. lo­
warzystw opiekujących sl~ 
młodzleią, zak ładów zatrud­
niających Ją. literatury. sz.tu­
ki, prasy, teatr u, kina. Two­
rzenie tak szerokiego frontu 
wychowawczego był o. jak na 
ówczesne czasy. postulatem 
bardzo nowatorskim, Pomija­
jąc rolę jaką miał spełn i ć pro­
ponowany przez F, P rzy jem­
skiego system (mial słuiyć in­
teresom buriuazji), tr zeba 
stwierdzi ć, że s ama Idea nie 
straciła niC ze swej aktualnoś­
ci - z tym. że cel wychowa­
nia, jak tci. warunki jakie 
stwonyło państwo soc ja lis tycz­
ne są dziś Inne. 

Propagatorami ścisłej wsp6ł 
pracy szkoły z domem byli M, 
ZierJlOO .... tiCZ (póinieiszy profe­
sor uniwersytetu) l Z. Skor­
s k i. Uważali oni, że we W~zy-

go", doc. dr Czeslaw Klak -
,.o opowiadaniach A leksan ­
dra Fredry", dr Krys tyna 
Czajkowska _ "Z publlcznej 
dzia łalności A. Fred ry w Wy­
dziale Stanowym 1835-1846" 
(Wojewódzka Biblioteka Pub­
liczna). 

r odz. 18,00 

l nscenizacja fragmentów 6 
najpopularnie jszych sztuk A. 
Fredry w wykonaniu aktorów 
teatru "Fred reum": i młodzie­
ży szkól średuich "Pan Gel­
dhab" _ reż. Teofil Grus'l­
czyński, "Nowy Don Kichot" 
_ rei. Stanis ław Mroczk nw­
!!kl. ,.Mąż i żona" - reż. Ma-

Ch~tnych było wielu 
Latem bici.ącego roku Pa n­

stwowa Szko ła Muzyczna l 
stopnia w Lubaczowie docz~­
kala się w lasnego budynku. 
Skończyło się szukanie zastęp­
czych sal lekcyjny ch i bicga~ 
nic od szkoły do szkoły. Do­
bre wyniki w kszta łceniu 
muzycmym młod'liciy, udział 
szkolnych zcsPQłów i solistów 
w koncertach I Imprezach rot­
rywkowych organi'lowar.ych w ,·. ,' 
mieście!. różnych okazji pn.e- .... 
konały władze I społeczeń-
s two. że tej plaCÓwce trzeba , 
koniecznie pomóc, te jest tego 
wnrtn. 

Za decyzjt; posz ły czyny -
obiekt zajmowany niegdyś 
pnez internat. adaptowano do 
nowych potrzeb. 

'\ 

SKA 
s tkich poczyna nia ch szkoły 
Jest miejsce na współpracę !. 
rodzicami. 

Znanym w . kraju nauczycie­
lem był litera t S. Grabiński, 
który w czasie pobytu w P rze 
myślu na pisa ł swe na jlepsze 
zbiory nowel. Neoentomolo­
gJą zajmował się T. Trela, 
publikujący wyniki swych ba­
dań w powainych pismach 
krajowych, 

Nie SPosób wymlcni'" WS7.y_ 
slkich prac naukowych i W$%y ­
s tklch nauc'lycieli odnywaja­
cych poważniejszą ro lę w ów­
czesnym życiu kul turalnym 
mias ta. Nauczycielskie śrooo­
wlsko opublikowało około 200 
większych i mniejszych roz­
praw i artykułów. O ich wa­
d'le śwladc!.y nie tylko ilość. 
lecz również wartość i wkład 
do ogól nego dorobku nauki w 
Polsce, 

ZD~ łSt.AW KONI ECZNY 

rian Stupnickl. "Zemsta" 
reż. Stefan Zóltowski. ,.sluby 
panieńsk ie - reż. Stanislaw 
Mroczkowski, "Damy I Huza­
ry" - reż. Marian Slupnicki. 
I nscenizacja i scenograUa ca­
l ości przedstawienia - Sumi­
sław Mroczkowski (Wojewódz­
ki Dom Kultury, ul. Konar­
s kiego 9). 

11 X gOlb. 16,00 i 111 ,00 

I nscenizacja fragmenlów 6 
naj popularniejszych s!.tuk A. 
Fredry - przedstawien.ia dla 
młodzieiy szkol nej - (WDK), 

Organizalol"lY :t:a ptalizaJą d o 
uczeslnittwa w ob&b ll tlach , 
Wst~py wolnI' . 

W niewielkim wprawd'lic, 
ale za to bardzo funkcjonal­
nym budyn ku, 136 ch łopców I 
dziewcząt uczy się gry na for ­
tepianie, akordeonie, skrzyp­
cach i Instrumentach d~tych. 
Chetnych do nau ki Jest wie­
l,. 

Jak Informuje d yrektor 
NaukI;' ry'utiki wowodzl T .. resa Zaclwra. 

BożenkI;' O,.yblllk gr1/ nil jCf>'telJillnic UCty F'ranc!szek Saj . 

s'lko ły, mgr Józel Cza jkowsk i, 
w b icżącym roku do klasy 
pierwszej zgłosiło się 12Q kan­
d.Ydatów. Pf'lyJęto 32, tyle bo­
wiem było miejsc. 
Szkoła Jest lublana za do­

roczne koncerty I otwarte au­
dycje. By ło ich dużo. Obiecu­
j ą. że bcd!.le jeszcze wiecej. 

Patronat nad placówką 
sprawują Zakłady Wvrob">w 
GalantcryJn.vch. Wnios ły one 
wkbld w adaptaCje budynku, 
wno.sza w jego uoieks'lenie I 
wYPos3żenie. Dyrektor Zakh­
dów lesl tu czeslym I!ośc\pm. 
2 vciem placówki Interesu je 
sie wiciu ludzi. szcze2ólnie 
Jp.dna k duto cznsu ooświeca 
jej orzewodniczaca ko mltelu 
rodz icll'lskieeo Teresa 1"lIa -
z !.awodu prawnik, z za milu-

B'oni~!nw Stl;'pien ;!Li od kilku lot UCZII Iuooczow$k.q mlo­
dzież gru na akordeonie, 

wania m\!Zvk , em Fot . T . Ziembolew$ka 

lniE PRZEMYSKIE STIIGNlI :i ---------------------------------- -



Bole.daw Stęllnlak i Sron !Bl aw Ziaja oglqdajq .-:akuIJione ziarno 
pnenlcu. 

FłlEUlUlPOLSI{A FILIA GS 
CORAZ SPRA WN/EJSZA 

Dzic;:k! lyllematY~md rozbudowie j coraz lepszej organitacH prllcy 
r ~lul C mlnnej Sp6Idziclnl Prz~'nlyś l we Frt<dropolu cornz lepiej speł. 
nlQ swoje zad,nl" ku zadowoleniu okolicznych rolników. Z uzna niem 
~.ootkllla sil: budowa nuu:azvnu • ItIrazem punktu skullu rzepaku 
I zbói. Ch~ikle prace wylodunk owe i ZilllIdun.kowe zOl'łtaly ezc:k iowo 
zm.:"h~ nlzowane, "hlopl nie ml.l.SZlł d Ź' wigllc worków na plecach, od. 
b,~r .zl;;rn" przebieg" .pra wnle, PoJemnośi: maJfu:ynu zwic;:kny). alę 
dZ'",ęelok rotnle, ddc:kl temu w czasie nasilooy,," dOl'łtllw moina bylo 
skuPDwlI.1!. po kllk,nałcle t on zbot. dziennie. W tym czule zes pól 
pcil t o .... nlków I. k ierownikjem magozynu Bronisławem Ziają pnco­
w,l od 6 do 18. O becnie tempo zmala ł o. gmina wyk()mlla awól plan 
skupu. a ponadto rolnicy UlJc:d ą wykopkami. Sprawnie przebiegał 
wcu,jnlejs:cy akup nCJ)łIku . 

- Dxlęlti dutej powler..:bnl _ mówi Oronlsław ZI ' JII _ lmotll . 
wnłei m~hanIQn~IO P"~"p,."'· an l a, ole lI maro6wat. sIę ani .ari6 
""pa" u, eho<. ~ t ' n J~ło lIRwll loefnl. by ł dut,.. 
Ourócz nowl:II:o Dunklu , kunu zbói fili. POSi.da llUIl/uyo nBWOzo. 

wy I Dt'ZCmulowv. Dunki . kunu ~""le l'Ult. "" ' 2"C wozow •. 
J Rk nllll Informuje kier ownik filH Bronislllw SIc;:pnlllk _ btnleJ. 

konkretne plllny rozbudowy uplec:z.a handlowego CS lIa terenie gmi· 
n)' Fr • .'drOpOI. Wkrót" e rozpocznIe si~ budowq dutego pawilonu han. 
d lown-II~lueowt1&:o, w klÓrym "sładować ze wbą bc;:d" sk lep przemy­
s ł o ..... y I Wlltszt.ty usIUROWtl; rryzjerskl. naprnwy radioodbior ników 
I telllwlzorów, k rawi(-c1l:1 I . tol ll rak i. KOIIIzt tej InwelItycjl wr u z wy­
poIIR7.enlcm wyniesie okola 4 mili dotych. W pl'Znzłoścl myśli Ir~ 
uhudowie Dawllonu CaBtronomlczncco. 

Dzfr;kl t ej mwe.tllcjl nie t1llko u,tproWflil lIę .ku.p rzepo· 
ku. izbota, aJe r olnlclI nie muszą WlIstawać w kolejce "lO 
waln llm powłetr.lU - urządzOll.o im poczekalnię. Fot. TZ 

PORAŻENIE 

l1e razll .zedl do '1'01.1011/ , 
'II/e rOZIl "'1/1101, jakl.lll tu do· 
kuc::l/ć maJstrowi. k'Ó"ego WIl 
jq,kowo nie ;nIos!ł. Aloc 
mial Lei powodU d o tej n ie· 
chęci, bo Micha ł C . przdla· 
dowol g D w pTaC1/. wllszuki­
wol nojoor.:e zajęcia, a IIQ 
dodatek publicznie mu ubli · 
toł . Mó uri l, te Adom W. jes t 
gnój do robotII, mo dwie le· 
we Tr;ce, a pracuje Jakbu mia l 
jed?lq. r jencle mówił, te ID 
tucl u. wid.!ial wielu JoloJlÓID 
Ił/C takiego, jak Adam. ' 0 00 
raz pienuu u mG oka~ię. Więc 
Irudno się dziwić, te ten A_ 
dam nfe IU/lił anl tego lVa ~ · 
n tatu, ani pona majstra tum 
bard-tiej. 

Ralu jednego ur:;:Qd::Ui po· 
pljaW(. WS:'lISCJi daU po pół 
sL6wlI, % 10lliQlkiem ",ojst ra, 
k,Cór ll uważal, te je mu Ilowin­
ni stolo/ac'. Cdll J'ti' dobrze po­
pih I Adom W. nabroi odwo· 
Oi. J)Dwiedzial . te w praclI f o 
on uzna.je hierarchię. ale przlI 
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wódce W$ZlIsCII sq równi, bo 
pijq nowe.t z jedne; szklanki. 
Więc czemu Michał C. t tale się 
wUkręco' od .!klodki, .koro za­
rabia więcej od nich I wtl;cej 
pije J)OlWdro. Mo;steT na to 
odrzekl. że z gównia rzami dU' 
skvtolD(lć nie będzie , a naiwlI ­
iej wllrzud na zbirv pu,k f 
jeszcze z peR.!jf potrąci. Cdll 
Adam powiedzial , te "pan 
ma;Srer zapomllW w jakich 
czasach iuie", to więcej wód· 
ki nIe dwtal, choć zapłaci /' 
; ok w.łZUSC1l_ Takie to zwllc::o· 
je lam pon()IO(III/." 

Zdarzlllo się jednak. te Mi. 
chal C. ~aprrui l ro~ swego pra­
rownikn: do I; IIa;otJ. 

- Co bUlo, tO bUlo _ rzekł 

po ojcowsku - trzeba o I lIm 
zapOll'lniet. 

- Ja tam pC)lrd\,UIIl' U nie 
je!fem - . udobrUChal liiI; A · 
dam - i mogę nawet dO!ożl/l! 
do r ochu" k u . 

- Co ro. ~o nie! _ 6tn1l0 10-

R r.M ONT PRZ Y TY8 11\CU1CIO\ S7 

W octpawleckl ni nm.11l1t "NaJ. 
w)'~y CUI. P"y.IIPIe- do ~onser_ 
wllcJI budynltlłV Zan.d Znf!R"nl~ 
Wlakldell Nleruchom.L w Pue­
my1lll1 wyJ"nta: 

_ Napraw. d.chll w budyn~u 

pn.,. uL. Ty~aclet' l s n 100tala "e­
cona Rz~mL....tLnlc U! J 8J)Óld'tLeln\ 
.. Pu)'nJołe-" IlIlIzeze :tf ni 1t'l'8 r 
Pom imo kLlltultrotnYCh monitów 
wy~ona~a nic PI'IY"t<:POWlI ' do 
remanIU. Zalnact.am)', te w bu· 
dynku tym "chodtL lIonLect.no!.t 
wymiany calC!!lO d.chu, WRelkle 
(l rObne napr.wy b)'ły w)'~onywa"e 
n .. blef.lco I mimo 10 dnch ~191e 
"necle M.t. Obecnie trwa remoni I 
w nllJblLtn)'ch rfn l.Ch S!>Óldz!eLnla 
" l'rl)'"lojt" wymieni c.le !)Okry. 
cle dachowe. 

J e!ell chodll o prace wo<l no-1I8 ' 
n. lIucy'n ... 10 IpUWII pue<:lit.awLa 
.Lę nlllt:pu,.Co, 

w roku IIIlS prRC'I! modcrn lu~yJ· 
ne 101U I,. Il...,on", Pl'&emy~~leJ 

Sp<lJdzlelnl Remonlowo·9udowlanl!j. 
8 p6Mz!elnl. Ilecenl. pu)'Jęl ., . 1. 
d<> pUl! remonlowy"n nIe pl'&)'ala' 
pll • . a w ~ oł":u , pa uol)'wt. rOlru. 
orfm6wll. 'IlI]'~onanl. tlecenla. 
Zn.eRenle W),""CI>owalo do WIOr.)''''' · 
lrlch pfZl!d,lcblorslw budowL.n)'Ch 
w p~m,.'l u. a nawet pol' leren 
P~m)'łLa .• Ie bdep W)'kon.we. 
nIe chel.1 illit podj~ Iych prae. Ilu· 
m,,~ ale bu~lem mocy pnero_ 
we!. W t'hwUl ol>et'nej robot)' co-1I.,r. Ilecone Zakladowt OOlOkon._ 
hm . Z .... <'>dowe.lo I w 1 ~w. Im 
ro~u . '.""nle I (n1l.lacJa C . o . 1M:d • 
...,.kon.n.e. ZL .... enle ,,_.10 pu)' J ę· 
~ . 

Z ..... czam)', te ob. M.tła Oed· 
oan m k! .. ~a w Iym IH.Id,.n~u 
~r611t0 . uJC'ła mlea.klłnle w wynl· 
kU umlan,. I wayll~le braki I 
w.dy wOdno.kanallz..",lne t dacIlu 
byl)' Jej dolllonlLe ~n::l.ne. !l!'<ZCł.e 
nim Idc tam wprow.dzll • . z nu-...e· 
or .. upn e<lulo ob. Oe<1nan. te pt~. 
CI! mOdł'rnlzac)'Jne ... :r.L .... one I w)' · 
lronanJe Icb n'S18pl w l.el'm\""ch 
01'1 nu nl ...... le:Uly('h ,e """.lętlu ni 
bU~ WrkOnIłWC"'w. Ja~ . nwnlet 
t rudnollc VI nabyciu m .. ert.U~w 
budowlan)'Ch ... 

P."" Zal'1l,\du Zrtrnenll 
Jln Oryzlecld 

PRO"LI~M .. DZIKl c n " 
R7.EM' E8LNIROW 

w Odpa ... led1i na t!!lIelOn pl 
• .solldnoU:" I uwute w nLm Iłu .. • 
ne uW"LIP porf lI.t1 re..em pryw .. 'n)'ch 
malan)' _ biuro Cechll RumioIII 

.... eszez. dziś cię zabl(ę" 

Wyrok na zabójcę 

R6ln)'cn W ł'n.ł!myiLu un""Jm'" 
InlnrmuJe. te "I f)O(I~tIIwle lV.ueJ 
nO'a~kl trudno n.m uatalK:. n y 
ChOd.' o rlemi Ln'~';' ... ~neAonych 
w luleJ .... ym C .... hu. <=y •• euJ o 
N:t'ml~ ~lnL~Ó.... ..adklc.n". nlll.dr.le 
nlł! rf'je!n.row/łnycn . ..,." onujacych 
, woJ.. ~t ...... lo.'o bez upr . .. ·n\eft I 
IIwaUrt il llt'lL. do ~I"'t'y .. h Cet'h nil 
mi htln .. tto rell:rt'IU. 

Temu .. dd~l"h n t'mlt'ilnl .... w", 
nie 1,.lko ... hr. nt,. mll.nIlleJ . • Ic 
I wieLu In"ycn. łe'" oo"atnym I 
na,,",lnDym probIlmen.. 1rl1lfl' _ 
.... :.1 na I ~u!ell Uludntc't,.en Lult 
w obowhlEUj~ych pnenL'!;I"h t n,.t 
n.etrll .u)' pot1e,1mowany pn.ez n •• 
- I.~ dO lej pol'J' bO'H~UI...,~nLI!. ' 

Odn"'nle n:lmiełlnl~ow bunz,. 
ma'an<~leJ _ IUlel"''' Cet'h <lO I.I!J 
por)' nłe mLal S~1It1l .nl ~ataleń , • 
wpro", p" t'Clwnle. Rlł!,uleślnlcy et 
oluymyw.1I tility pochw"ne I dy_ 
plom, uznania za ~'an~10wanle 
w "r.cc "JIOtf:N.n" dla mJa~ta. S~ 
fQd)'n.nl ~1I. rltl n. J. lloŚĆ I nleJo. 
I!dn~ II!OJ"I!. mllu·"kLch UWili:'" do· 
I·YCtyly IlIdzl nie u~e;I>:onych w na· 
u)'m Cecnu. 

IV wypadllU lUIollępnLenla nam 
pne-. Re<la ~tJc ,,1)'da Prum)'Slrle­
«o" n,"wl~k l'&t'ml"Alfllllbw r nota t.. 
III .. SolIdnoM" _ Je~", lI o~ate $Ic. 
te a~ nsnyml c1Jon ... ml - wy. 
cLlIlI;nlemy surowe lI:on"e~wentJe I 
8pnwo: 'kl",n,Jemy do lU,du CechO­
welto. Je~ell la' o~a*e slo:. te nie 
w .. na5:.ym\ edon~~m'. pO'Io""anLe­
my, ,.11 do lej !)Ory. l>eullnl. 

KI~ rn ... nl~ Biura 
C~.,bu RL.nl lOII fl 6tnyeh 

Rynud Slul!a 

kompanów 
Dzia ło si«;: \.O w grudniu ub. roku, we wsi 

UJkowice. W miejscowym Domu Ludowym od­
bywała się zabawa taneczna. Choć w bufecie 
sprzedawano alkohol. niektórzy przynosili z. so­
bą butelki ~ wódką I winem. W obawie. aby nie 
zabrakło Im trunk6w. Okolo godziny 18 on.ys:u'd l 
na uabawę J 6zef S:.r.sladelr. ze !OWym bratem Ma· 
r i'ne m . Jut wtedy byli pod wpływem alkoholu. 
gdy t wClcśnlej. przez kilka godzin przebywali 
Ll swego wu jka na Imieninach. 

cej - nakłonił brata Mariana (Jfaz Tadeusza 
Scfl.czyka, aby mu pomogli w pobiciu. 

Na zabawie duto pili. co chwilę zmieniając 
tow arzystwo. pOdobnie, jak Ich znalomy - Ta_ 
d eusz Sciiczyk. Nic więc dziwnego. te wk.r6tee 
tr6Jka ta miała d obrze w czub ie. Zdaniem 
świadków "najlepiej się trzymał" Mar ian Są· 
sladek ... 

Około pier wszej w nocy Jó~ef S. wyszedł 
z b udynku wral z Kazimierzem M . Gdy zorien­
tował s ię, te podątBlą za nim Irzej męiczytnl ­
począł uciekać I skrył BI~ w pobliskich larpś· 
lach. Tam dopadł go J6zef Sąsiadek: , wyrwał 
~ ogrodzenIa pot~nyeh rozmiarów d rewniany 
k61 I co ,11 uderzy ł nIm w g łowę swą ofiarę. 
W tym c'l asl~ Marian Sijsfadek I Tadeusz Set\­
etyk bm I k opali KazimienB 1\1. 

Na mlejscc zdarzenia nadbiegli T adeusz B. 
wraz z Ewą M. Jeucze w ich obecności M. Są­
siadek I T. Seńr'lyk bill Kazi mierzA 
M .. 8 polem uciekli do bud ynku.·w którym od. 
bywał a .Ię za baWili. 

W Pewnf'J chwili J6zef Sąsiadek zauwaiyl J6-
'Zefa S .. mieszkańca Maćkowic, bawiącego si c: 
w towarzystwie zoajomych z obydwu WIOl"k. 
Pil niewicie, zachowywał się spokojnie. J6'Zef 
Sąsiadek , wyrafn!e plj,ny, pDdszed') do nlej;(J 
I zagroził. te jeuCle dziś go zabije. P6i.nlej. jut 
w trakcie śledztwa , o~kariony 5ugerowa1. t e 
w roku 1974 Józef S. uderzył go podc:za, zabIIwy 
w Ma~kowicach pasem w twarz. a ponadw po­
bił jego brawwą. 

Swiadkowle zajśda. widząc cJętkl slan Józe­
fa S" wezwali pogot(J\~le ratunk(J\I,'e , klóre 
prz('w!oz!o Ja do upitala. Nas tc:pnego d nia ofia ­
ra bandyckiego napadu tma r la nie odzyska ..... szy 
przytomności . 

Józef S., wld~c agresywną postawę J . Są­
siadka Itaral się nie d;twa~ mu jakichkolwiek 
powod6w do wuctęcla bójki, lecz Jego spok6j 
jelltcze bardziej denerwował napllstnlka, kt6r y 
nie trezygnował z powdętego zamiaru. Co wlę· 

O~llItn lo za końt'u l "r( proces prlt'('Jwk o troJ­
('e oskart6n yclt . Wyr ok iem Sl\du WIIJ('w ód zki(',o 
w P nem ,.lilu Józd S.,sladt'k ! kazan,. tosta ł na 
15 ł.t phbawlcoia w olno§t'i, uj ~la cian S~la· 

dek ł Tadeun Sen n,.k 1)1")'lnall kar)' p o dwa 
lal. p(lzbawlenla wolnośc i . 

(j) 

czo pOwiedzio: l majsłer. _ Ja 
proszę. ja ' tawiam! 

Za mClWiol rótne alkoho l e, do 
tego tmTzqdne p~:ekqskl, nie 
jakld lam ja ja w m 010ne::: le. 
Kazał ?lawer kelnerce p<lkroić 
boczek. ° potem podrrt: sznycla 
na cleplo. Wsz1l.łlko w~krrlll' 
wa la no to • .te drrume loom1e 
pójdq 10 =ap(Jm nien ie . 

T ak się jedna k nie s'% . No 
drugi dzie ń. Adom zap(Jwie+ 
d::lal 10 warJi1:tClcle, te unęcej 
z MłchcJlem C. do knojp" " fe 
wejdrle. 

- Ja sit: balem Uf lańauć 
- opowiadal koleoom _ bo 
com IIfę rWIZl/l od Blołu, lo on 
W'Z llstko mł zjadał. A później 
okazalo li" .b :apomnlal ple· 
"i~d:1I i dołoil/l tlllko 40 zlo­
luch. Qdl/ "a rachunku billa 
prawie c:leTuda. 

, z nów. jnk da um/eł. nfe IIV­
bili ,/ę ci dwaj mętczuŹn f._. 

Tego dnia ma}tte' wll;qlko· 
wo d Dplekal Adamowi, k t6ru 
prZJIuedl Iło pracy lIJmiecll­
nlęlll. chu.'(Ilqc sif, ~e IIkońc::lI l 
leclt niln.m i ma :nmiar wl/­
broI!' siC; na sludla z(lO('zne. 

- Pęknę ze im/echu 
wrze:r.::c~a l Mlchal C. _ Ta 
?l ied" lda rll ce tt!ldi()wał! W 
glowle ci «ię prl ewroca. nie. 
roi/lp.' Dziękuj, 1e' ma,,;;: II 1n,\ie 
prace. bo nikt bil tok /ego roz· 
rllblnClO nic lrzl/mall 

Adam u n iósl .ię honorem. 
_ Gdzle.ł ma m lę robotę o· 

'ra z pono majstra w .zczegól· 
noJci! _ powiedzfoł. _ W pełł 

IIwowe; fir m ie zaMhlę lepIej 
i nikt mną n ie będzie ponle· 
wierąl. C lupi bl/ lem, te l ilie 
lU Wllt rZ1lrna l em/ 

Ma jlItra mol(J IIlłl)g n ie t r t}. 
lii. Najeżl/ l Ilę i pDelenoie· 
Rial, r (Ce mu ;:-ad rżalu ł hu' 
knq' pl(Jsem rannego tllg rl/So: 

TI/ 'Iliewd.zi~cl" iku! Za· 
wód ci dałem, do technikum 
po:woIilem chodzić, uczllh.' m 
jak S1II14!", 

l to '11m m iej.cu dOTzuc:i l 
jeszcze, ;Oki e(J 'IIn ,r:zllm bez­
wiednie lieble krótko .eha . 
rokee11lzou:al. Calll ~aklod bUl 
poruszonu, Ił najbGrdziej A ­
dam W" kImli poltanow.:r 
tl/m ra.-:em maj.trowi nie 10U' 
boczl(ł!. P rzl/bral jednak poz(' 
Jkrus::oneoo I U1l1dawalo .Ię, 
te ma Ulllr:utll mrnienla. 0" 
;ed1l4k obmll,łlal prrClll lljnll 
lposób -zem.tlv. -. 

w dwa d ni po 6100n lurl e 
Micha! C, wziqł sle do remon· 
tu jednej z ma.zu", napędza. 
nej prqdel1l. elektrucZ'rIllm. Dla 
bezpieczeństwo WIlIączul w za­
kładzie wlIZ'/Islkie lItooki, % 0-
stroino.łci u.brał jeszc::e gumo· 
we rękawice. Zopobiegliwo$.! 
ta urot(Jwoła mu illcie. 

W pewn", m momencie Adam 
W. podszedł niespodziewa nie 
do IIczmko energii, blłjskou,.;­
cznle wkręcil bezpiecmikl i w 
tej samej ch.wili WSZlIse lI U · 
.tllueU stra.zliwlI rll k m a j­
.tro. KLot pobieg l mu na po­
moc i ZllOł no $zczę.tde ::O~Cl· 
d ll rolowania, bo narzuciI 110 
M icha/a C. koc. a d!Joiero po­
l em. oderwał od przewodów, 

Suriadk(Jwie zdaTzenia ze· 
znali potniej, że l aTa: po WI/ ' 
padku Adam W. uimiechał Bię 
i m6wir, że o,podlqc::VI mo;­
.tro do kalIIa ", 

SJ)Tawcę are.ztowa"o, za­
rzucajq.e mu zamiar pazbawie­
nic Ż1Icia .toeOo prClCodaWCII· 
Micha ł C. natomia,t zosta l 
puewie:ionv do .zpitalo, :: 
p0wcUnllml oparzeniami, w 
.zoku .powodowanvm pora~e· 
niem elektrUCZllUm. 

Adam W. Uu.maezlll się, te 
fe. f niewirtnll, gd ut cheiol u · 
ruc/wmił wiertaTkę, a ;;:a PD-
11'"101, :te maj,ter m a nipuluje 
P1'2Il ztp.utej mDUl/nle. N ie 
ItWierzOl'l(J mu jedna k. 

Jaki lo, go teraz czeka~ Po­
.iedzt Ul ma m rze, o Jdli 'Ila · 
wet d ostanie się potem na te 
. 1 ud/a zooc;rne i sko!\;czU je, 
t o n /od ll jui nie będzie rze· 
micilnikiem, lecz .-:wtlCzajnllm 
mngl lltrem ... 

J A N M . 

ZYCIE PRZEMYSKIE 



• • 
Pierwsza porażka Polnej 
IKS lepszy od Polonii 

W ósmej ko lejce rologrywek 
klasy mlędzy ..... -ojewódl.klei pił ­
kar~ Polnej d oznali piel"Wszej 
w tym 5eZlOn ie poratki - I to 
na wlamym boisku. gdzie ule­
gli MZKS Jasło 1:2 (0:0). T ym 
razem .• metalowcy" zupełnie 
rozczarowali swych sympaly­
~ów nie tylko nieudolnością . 
ale przede wszystkim stosowa­
n iem takicl!o war~anlu ~ry. 
który ~ zóry skazywał ich na 
n iepOwodzenie. Trudno bowiem 
sobie wyobrazić. aby os i ą,ltnąć 
sukces. jetell na swoim boisku 
gra si l: tyllro dW'Orn3 napa­
stnikami, którzy na dodatek 
.spisują sie bardzo slabo. a po. 
nadto n ic maj ą iadn cl!o .... '!Ipar­
cia ze strony pomocników. ma­
jących tendencj e do I! ry zdecy­
dowanJe defensywnej . W takiej 
sytuacJi przEiclwn lk moie pro ­
wadzić otwarta I!rc t często 
7ólgratać bramce l!osPOdarzy, 

W ydaje sil:. te P olna zbyt 
m ocno uwierzyła w .,czar r e _ 

misów" i ta musiało skończyć 
JJ I: wreszcie poraż.ką. 

lona s prawa. te pilkarle z 
Jtu1a wygrali mecz w dość 
szcześliwych dla nich oko ticz­
nościach, zdobywając bramkę 
na dwie minuty prz.cd końco­
wym gwizdkiem. Nie znote to 
jednak w niczy m usprawiedli­
wiać "metalowców", któ rzy 
muszą wyciąli!:l1ąć konsekwencje 
z 1ego niechlubnee:o dla nich 
spotkania ~ zrewidować swój 
d otychcutsowy styl I!TY. k tóry 
Ila dlutszą mete nic zapewni 
im .. spokojnezo iyeia" w kla­
sie .. M". 
Jedyną bramkę dla 

nloby l Sandrow1cz. z 
karnel!o. 

• 
P olnej 

rzutu 

Najciekawszy m meczem \V 

klasie wOjewódzkiej by ł poje­
d ynek JKS z przemyską P olo­
n ia. Na wy nik tC:l!o spotkania 
na jbardziej oczekiwali... czu-

walowcy - licząc, ż.e P olonii 
uda sle odebrać jarosiawianom 
choćby jeden punkt. Oka~alo 
s ie jednak. te lid er tabel! na­
dal utrzymuje wysoką rormę, 
co potwierdził przekonują­
cym zwycięstwem 4:0 (0:0). 

Czuwaj zmienył sie ~ Zura­
wriar"lka i mów zaP'l'e~entował 
ostre strzelanie. Wy,ery .... 'IIjąc 
aż 9:0 (3:0). "Kolejarze" w 8 
meczach zd oby li 45 bramek. co 
daje lm w ysoka średnia na je­
dno spotkanie. Potwierdza to 
zdecydowaną przewagę prowa­
d zqcych w tabeli druźyn. nad 
większością powstałych zespo-
16w. 

Oto komplet w y ników: Bu­
dowlani R a d ymno Pogoń 
Lubae :r.ó w 1:2 (0:1), LZS Pa­
włosi6w - Polna II 0:3 IU:O), 
Slenl.awa - Orle! r ueworsk 
0:1 (0:1), ~fedyka _ S kolo_ 
nów 0:1 (0:0), Oslrow - Dynów 
1:1 (0:0). 

(jm ) 

o lepsze jutro wiejskiego sportu 

~i'lmllE 
rozmawia 

z ,rzewodlicząc,1I WZ LZS 
lI,r. IGOREM DAR lAKIEM 

W bieżącym roku mila trzydzieści lat od zareje­
s trowunia pierwszego ludowego zes polu sportowego. 
Powszechne rormy LZS-owskiego ruchu obejmowa ły 
od tego czusu coraz szersze kręgi młodzieży i do­
rosłych na wsi. W ciągu 30 lat działalności Zrze­
szeni e LZS wykształciło liczne pokolenia wartościo­
wych ludzi oraz zanotowało na swoim koncie spore 
sukcesy orglloizacy jne i sportowe. 

- W jakim stopniu reor,anl· 
"eJa admin lnrallJi pn.YCliynUa ne 
do podniui~nla ran KI spurtu wlej ­
skieku w n ..,z ... ru woJewództwie? 

- Nale1:y je<:!notnacznie stwier­
dzl~. te r cnrjtll ni:Ul.cja wplym;:la 
korzystnie na ro~wóJ ruchu $pQr­
t ow ego nil w sI. POpl"ZM. nawlą­
znnie bliższego kontaktu t Je<:! . 
nOfitkami administracyjnymi po­
prawila stt; znBe:r.nie funkcjonal­
ność ZIlrządzanh •. Zwit;kszyła sil:, 
takte wyr",inie i10śt startujących. 
W środowisku wlej.'lklm ode7.u­
wąlne Jes t osla t nio duie Ulanga­
towanie spoll!czeństwa w sprawy 
budowy urzadzeń rekreacyjnych 
I \łozy sportowej. Dla przykładu 
podllm. że w te j chwJll trw~ bu­
dnwa stadionów w Hnryńcu, Sir. 
cz.\,. Rok ietn icy. Sośnicy. Low­
ellch. 

- hki if"st aktu~lny st .. n . or ... _ 
nba..,yJn" 7.1':"";';7.enla, ktf,rf"mu r a n 
pr7.ewodnl".,.y? 

- Posiadamy 223 ludowe ~e­
spoi,!' s partow". które skupiaj'l ]4 
t y •. c~ lol1 kÓw. w t\"m nonad 4 t ys. 
kOhll!t. Powolallśmv rl e>tychczas :10 
rad Il"minnych L ZS. 

w nllitym w ojewództWie dzill­
IlIl ność prowad Zi ponadlo 4 L KS 
- w D.vnowle . Ja r osin w iu (" Ziar­
no"). Żurawiey I .. "l:ur,, "· i(lnk,,") 
or ... ~ Oleszycnch C .. C1.11rnl''). Utwo­
rzono ta kie 16 sckcil tury~tycz­
ny"h. Pl'liiadamy Jedll8k skromną 
j eszcze bom sportową. Szc1!:cgol­
n ic '''kzuwnlnv jt:!\t brok sal gim­
nastycznych, t'() komplikuje orgil _ 

nizaci~ ZIlJl:~. przede w$~Y5tkim 
w okresie zimowy m. 

- "Ulal" pla me" w dotyehen.­
$Owej pracy 7.r-zesz f"nJ . s tanowily 
r ekrucja I turydyka ... 

- Istotnie. problem r ekreacji i 
turys tyki na wsi był przez dlull i 
okres traktowany marginetowo. 
Widzimy lednak duże moiJiwo{;cl 
re>~wojowe. przede wszystkim w 
układzie Instytucji \l$poleczn ione-
1:0 ~eklQra rolnictwa _ PGIl. SP. 
SKR, roM. Mamy jUi plerwue 
pomyślne e fekty _ 5 miejsce na­
szej ekipy turystycznej na I Cen­
tralnych IgrzyskaCh Pracowników 
Jednoste k Resorlu Rolnictwa. kt6-
re odbyły sic w ubieglym mie· 
siąeu w OISltYI1;". W m.jbliż..~zym 
c:r.asll! wzbogaci my program Im­
p r .... :r. tury$tyki kwali t ike>wanej w 
gminach. ZallotT"le bowanle na II;' 
forml: wypoc~nku j('$t bowie m 
coraz wil: k!.ize. W hnprczach gmin· 
nych e> .. Zloty kask" sta rtowało 
pe>nad 400 OSÓb .. : 

- Jakle JCli7.C.., moUiw"śel ry­
s" j" s ic pr"'cd s portem wle$kim 
IV n .. sa)' m wojcw6d1!:tWie? 

- Warunkiem powodll!nill. jest 
ro:r.wÓJ ba~)' spOrlowej ora:r. UJ _ 
kup niezbt;dnl!go spnqtu d]n k61 
LZS. Tam, gdzie kielkuje wy_ 
czyn. konieczftll je!l t kadro nko· 
leniowcow. Wil:kszośc zajl:c w PO­
nC~l! góln:Vch sekcjach prowsdzona 
Jest dotlld pn:e~ sooleorznlkÓw. 
Nadmleni~ tylko. że zatrudniamy 
elnte>wo zaledwie I trenera I 6 
Instruktorów .. . W bletącym roku 

orgsn!ze>waliśmy kuny sQdziów 
pilki no±n .... J. oa kt6rl! uc~zcUlło 
76 osób. Pn:{"Szkoliliśmy ponadto 
72 organtzatorów sportu, prllicu­
jllcych w swoic h gm inIIc h. Zda­
jemy sobie z tego sprawI:. że sport 
.... yse>ko kwalifikowany mtul mle~ 
wsparcie :r.e s lrony możnych fi ­
nansowo j ednostek. Stlld tet zwra­
camy si~ ~ i:0r llcym apele n\ do 
POR. SP , S KR, POM o śwind­
c:r.en;1I na rZl:l"Z s portu wicJskil!­

go. Duie nadzie le wjazemv r6w. 
nici: ze ukolaml r olnlc:r.yml. kt6re 
winny być prnwdzlwą kut ni" ta ­
lentów spOrtowych. 

- Na 1<akońe:r.enle mołe k ilka 
słów o o.a jblih"lych umien e_ 
ni"ch ... 

Planujemy powołll~ 4 nowe 
LKS-y: w Kańczudze. Ml!dyce. 
Pawiosiowie i Sieniawie. Ponadto 
nosimy si l: z Zo1miarem utwe>M:e­
nla 20 nowych ogniW L7..$, które 
~rzeszl1~ b!;:dą ,50 czle>nk6w, po-­
w olamy I d: 7 rad gminnYCh: w 
Sleniawil!. Rokiel nley. Ozik e>wle 
Cie.szanowie, Nuolu, Oleszyeach i 
Adsm6wce. Or~l1njzowl1nil! Imprez 
s pOrtow)'ch. obejmowa n ie n imi 
s ze rokich \o:r~gów społeczeństwa ­
to również udania wymazajace 
pełnej r .... allZllcjl. Chcemy staran­
nie pr~.Yl:otować sil: i osiągnąć 
jak nlljJ .... psze r<llulta ty w muo­
wych zawodach strzeleckie.h o p u ­
cha r " Robotn ika Rolnego". w 
ogólne>polsklm turniej u o puclln r 
.. Złote i Wieży" ornz w przyszło­
rocznyc h 1 Centralnych. Igrzy­
ska ch Szk61 Rolniezy~h. 

l y"xC ueallzowanla t ych 
a mbill. ycll umieueń I dt1ęk uję 
serdeanie 1:a rozmowę, 

Rozmawiał : 
W ACLA "" BIJRZMIS"SKI 

Ogloszenla 
drobne 

PNIA ł PA2Dzu.:nNIKA. ml~ · 
dr)' JlOd~ . :o u 21, or"')' ul. !3 1.1-
Itot .. da lub w j el okolley 7. iii u­
b l ono okul . ry. Uuelweło 
",nalu"i! llros:r.ę o ~wrol U wy_ 
n~crodZl!n ltm. Pl trOw$kleltn 11/1$ 
lub t el. ~.J'. 

POSZUKUJĘ opl e llunkl de> 
ddeck.. Warunlll bardZO dobr ... 
Wladomoit, 06n~y. J Maja J4 
bl . 111 .u_ n. 

HENRYK KAZNICA "" u b I I 
leKl lyruacJe nkolna wyda"a pnu 
Za .. dnleQ S~kole Blld"w'"n~ dla 
PnclIJaeych KZO w Pnemyłl u. 

KUPIĘ domek Je!lnor n-
dc lnny lub mI PI :r.k . n le 
wlD8~clowe w PrEemy~lu, 
OtPrty kierowat, Jl-1M p .... em yśl . 
• kr. poc"towa m. 

Kolegium karze ... 
o Sta ois law S"'C"upa n ik b. Sta­

nisława. ur. w 1917 r .) :r. Torek . 
kllkakrotnll1 w=yllal ge>rnare 
awsntury z sąsiadami. którzy 
n ie respek towali bezprawpel:o 
ukazu przechodzenia drogą p u­
bliczną obok JeEo :zabudowali . 
7.08. t o postt;powanie KOlegium 
d.s . Wykroczeń przy NacU!lniku 
Gminy Medyka u kal"lllo S. 
S"Z.czepa nlka grzywną w wy~o­
kości :I ty~ . 7. ł z :Ul.mianfl w ra­
li" nlełciągalnoścl no 60 dni 0-
rentu Z05t~PClCgO. * 7"a jazd/: motocyklem po 
drodze publiczne) w stanie nic· 
tnciwym _ Henryk Wes"l"w­
,ki fs. Mariana. ur. w - ' 955 r.) 
z UJkowic, stanal przed K e> Ie­
gillm d .s. Wykroczeń przy Na­
cze lniku Gminy Przl!myśl. któ­
re wymlerzylo mu grzywnc 2500 I 
zl i zawiesiło uprawnieni" do 
pro wadzenia pOjazd6w m~h!l­
"Icznych !fa okres 6 miesięcy . I 

URZĄD GMINY W KRZYWCZY 
GMINNY DYREKTOR SZKOt 

ogłasza 
przetarg nieograniczony 

nłł wykonani e centrulnego ogrzewa nia w budynku 
Szkoły Podstawowej w Reczpolu . 

Termin wykonania robót do dnia 10 grudnia 
1976 roku. 

Z dokumentacją projektowo-kosztorysow~ zapo~ 

znać się można w Szkole Podstaw owej w Krzywczy, 
która jest s iedzibą Gmin nego Dyrektora Szkół, co~ 
dzienni e w godziollCh od 8 do 15. 

Do udzia łu w przetargu zaprasza się przedsiębior­
stwa państwowe, spółdzielcze i prywatne. 

Oferty w za lakowanych kopertach należy składać 
pod ww. adres. 

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dzies iątym 
dniu po ukazaniu si ę ogłoszenia w prasie, w Szkole 
Podstawowej w Krzywczy . 

Zastrzegli s ię prawo dowolnego wyboru orerenta 
lub unieważnienia przetargu bez podania przynyn. 

"UlGWISU - ośwlm" 
Ośrodek Szkoill la w Prze.yill 

al. Kllibki'łO 10,111. 30-11 (I.chlikull t~czności) 

ogłasza 

zapisy na KU RSY JĘlYKOW OBCYCH 
• angielski ego 

• r rancuskicgo 

• ni emieckiego 
systemem labora toryjnym juko s tacjonarne 

oraz 

Niedzielne S tudium dla Dorosłych i Maturzys lów 
ponadto 
kursy kwa li Fikacyjne i kreśleń budowlanych w raz 
z kosztorysowaniem_ 

K-2 
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Z PIDŻAMY W MUNDUR 
Na słowa u.znania zas ł użył przemyski ' tUllkcjonarlusz MO 

Eu&eniun Cy un, który ... "w czynie spOle{:tnym" SChwytał :do-
dzieja. . 

Milicjant skońctyl 181:0 dni. s łużbę I odpoczywal W mu'szka­
nlu. stdy przys z~-dl do niello Karol Dolynnv i nrosll o pomoc::, 
ponieważ przoo chwlla skradziono mu motorowt:'r "Komar". 
ł'\lnkcjonarius z natychmias t ubrał 5ic l własnvm samochodem 
wyruuyl na pos!Ukiwanie rabusia, który nie mógł w tak k rót­
kim e7.aaie daleko odJecha~, R zt:'ezywiście. po pewnym ~Z;RSle 
złodzi ej z06tał schwytnny I motorower wrócił do właŚCIcIela. 

Informacje o tym wydan:eniu pisz t:'my z tym w ieksza przy­
jemnoścllI. ze przed kilkoma dniami obc:hodziliiimy właśn ie 
świcto MO. 

HV/HOR 

- Skończ wreszcie d o 
choleru z tum kaszlem i 
odCZUlaj t ę re/damę papie­
ros6w ... ! 

Solistka IIfnator skiego zespołu folklorystyczllego z Czerwooogradu 
myśl. nawiązał p rzyjacielskie kontakty. 

miasta , z którym Prze-

KRZYWA ROS N1K.. ~ 
Niemcy Zachodnie - jak p ls:r.e tamtejsza llrase. - są na '1.a]­

lcpszeJ drodze, by dośdgnl\ć USA w poziomI!: przest<:pczotci. 
W ublegJ.ym roku dokonano w tym kraju 3 milionów różnych 
przestepstw. O 50 proc, wzrosła lic.tba nppad6w na bpnk! i po-

:==="'" ====~ 

_ 2e '.ei nie moiesz reoo zrozumieć! Ogiqdam pTO ­
oro mu o prowod.wniu domu i t.Ul/c/towt/woniu dzieci ... 

MILION LlSTOW POLECONYCH 
W paidzierniku 1957 T., re­

alizując zalecenia Kongresu 
Swlatowego Zwi:łzku Poczto­
wego, zorgani ,wano w Pol­
sce (po r az. pierwszy) Między­
narodowy Tydzień Pisania Li­
stów. Wy brano pierwszą po­
łów~ października. ponieważ 
w tym czasie przypada roczni­
ca podpisania międzynarodo­
wej konwencji pocztowej (1874 
rok). 

Zadaniem "T ygodnia" je~t 
nie tylko uczczenie mi~dzyna ­
rodowej orgłlnizacjl pocztowej, 
lecz również propagowanie 
kor espondencji, mającej na 
celu wzmocnienie p"-yJal:ni 
miedzy narodami. 

W dziejaCh postePu ludz­
kości, lI&ty odegrały ogromną 
role. by ły środkiem wymiany 
myśli , ułalwiały wzajemne 
zro~umienie ludzi. Dawniej 
stanowiły jedyne ż r6dło wia­
domości. na ich podsta Wie wy­
dawano gazety i cza sopisma. 
Z b iegiem C"l:asu ich znacz~­
nie jako trodło Info rmacj i 
malało. Pojawity sic szybsze 
środ ki przekazywania wiad·)­
mości: telefon, da lekopis, ra­
d io. tel ewizja. Listom pozostA­
ła rol3 dyskrctnC'j w ymia:lY 
myśli I utrzymywania l.:on­
taktów rodzinnych i przyj:!.­
cic1skic:h. jak również stosun­
ków gospodarczych I handlo­
wych. Szc:.:zerego, serdec.zncgo 
listu nic zastąpi bowiem kro!­
ki tekst tclegramu, ani nie PO-
2.Ostawlajqca śladu rozmowa 
telefoniczna. 

Wymiaoa kores pond encji 
sprzyja popularyr;acji oświaty, 

pr-tyczynia się do pogłębiania 
znajomOŚCi geograW, ułatwia 
organizowanie podróży i wy­
cieczek. Mimo rozwoju nowo­
czesnych środków przekazy­
wania informacji, ruch Iisto­
w.v wciąż rośnie. 

W w ojewództwie przemy­
s kim nadano w ciągu roku 
og6łem 15,5 mln zwykłych 
przesyłek listowych I blisko 
milion lis tów poleconych. Na 
100 mieszkańców wojewódz­
twa przypada rocznie 4144 Ii­
st6w nadanych zwykłych i 254 
pole-cone. Opanowanie tak ie­
gO ruchu wymaga od pracow­
ników poczty zdwojonej ener­
giI. Sprawne dzia łanie poczty 
zależy nie ty lko od sumien­
ności łącznościowców, lecz 
również od tyczliwc-J wspót­
pracy milionów klientów. F or­
my tej wsp6łpracy moga się 
wyrażać np. w prawid łowym 
adresowaniu przesy łek .Niedo_ 
kładnie a d resowane listy po­
cil łanlaią w iele cz.asu phy u ­
slaleniu prawidłowego adresa­
ta, powodują liczne opóżnie­
nia w doręczaniu korespon­
dencji. Stosowanie pocztowych 
numerów adresowych staje s ię 
wymaganiem niezwykle wat­
nym. od tego bowiem z31ei:y 
powodzenie podejmowanych 
prób automatyzacji praco­
ch łonnego dzielenia przesy ł ek. 
Domagając sil;' od p racow­

ników rcsor tu ł ączności kul ­
turalnej obslugi. nalcży same­
mu wykazywać dobr~ wole 
zrozumienie dla Ich trudnej 
mozolnej pracy codziennej. 

K , 

Cł:NA '.rVTlJ L lJ NAUKOWł.:GO 

Ktoł chciał by(\ tytu lowany "dr tntynler", k lo:t Inny "dr medycyny". "doktor honorl. caulII", czy tet 
prOlto _ .. profesor". Wy"arc .... ylo .... apl aciĆ ~ tYI. marek, teby otrzyma\! dyplom unlwcr.ytetu O"'ford, 
czy tel unlweuytetu .. Que~ns" w Bella.cle. DypLomy były Jednak rownle tal.5~ywe. jak tytuł y. co zakoń ­
czy to .Ię aruuowanlem we Frankfu rcie nad M~nem / R F N) S·osoboweJ grupy IB I.t .. r~y, umotllwtaJllcych tli 
drogll awans spolec:r.ny swoim rodakom. Dobrana lILIItka, ktOrej pnewodzll haodl." futer, Wern"r Nelt­
mann, zolnkasowal., u1. nl~m wladz śLedCZYCh, sume 1,5 mUlona marek. 

Proc.".. który rOlPocz~1 ~lę ntedawno, potrwa Il.awdopodobnle parę mIesięcy, \lOnLeWaa ,,~tI mu.1 p rzesłU­
chać ok 400 Awladk6w. Bposr6d kt6rych wlękność łtanowl~ utytulowanl "a 11 ent~dze "naukowcy". 

l ' oziolllo: 3) element trojkąta, 7) skowronek 
borowy, 9) palma, II) w oknie, 13) budowa z ce­
gly, 14) miasto w Birmie (Namtu ), 16) bogini 
przeznaczenia, 18) uszkodzenie, 20) środek znie­
czulający, 21) aktorka polska, 23) ptak morski, 
24) żądłówka, 25) słoik (fonetycznie), 26) imię 
Karewicza, 28) nieżyt, 3l) praliczyd}o, 34) numer 
pocztowy. 35) dola, przeznaczenie, 36) Iml'1; Ha_ 
nuszkiewicza, 39) powód!, 41) klub piłkarski z 
Gdyni, 43) kanton w Szwajcari i, 44) rzeka w 
Pols~e, <1 5) potrawa mięsna, 47) miasteczko pio­
nierskie na Krymie. 50)) ekskluzywny wypiek, 
52) tylna c:tę!t półtuszy wieprzowej, 54) niejed­
na w alfabecie, 56) wojskowe nakrycie glowy, 
57) do Cl:yszc:.:zenia plam, 58) plsara Indyjski, 
laureat Miedzynarodowej Nagrody Leninowskie j, 
59) indyjski reformator i poeta (1469-1538), 60) 
mach!na oblężnicza do burzenia murów, 61) ty­
tuł oficerski w dawne j Turcji. 

Pionowo: l) r ywalka bistoru, 2) tluszcz r yb i, 
3) szlachetny kamień ozdob ny, 4) odkryta CZ'1;ŚĆ 
budynku, 5) wartoM towaru, 6) jedno z im ion 
Baczyitskiego, 8) alkohol etylowy, 10) sta tek ża­
glowy z XVI wieku, 12) Jedno z miast woje­
wódzkich, 15) stała oplata, 17) polski taniec Ju­
dowy, 19) nasz reprezentacYJny obroń ca piłkar­
ski, 22) smętna profesja, 28) par tnerka Adama, 
27) pnec:lna Puszczę Golcniowską, 29) węgier­
ski poeta, modernista (1877-1919), 30) piją go 
Anglicy, 32) las Iglasty, 33) płata tigle saperom, 
37) ryba mor5ka, 38) komponuje ją Penderecki, 
40) do łączenia blach, 41) ułatwia odb iór pro­
gramu radiowego, 42) świeta ksiega mahometan, 
46) polilyk hiszpański (1880- 1940) (Azana), 48) 
puszka rogowa u zwierząt parzystokopytnych, 
49) śmietanka, ale nie do picia, 151) kolor poma­
rańczowy. 53) interwlII, 55) jadalne bulwy kolo­
kazji (laro). 

T~rm;n nnd5)'lania r o~wl'Lu" _ dwa tY.l:odnle, I' rawidlowe ro~w;lIuni" wum" udd~ ł W IOiowanlu 
"on6w k~iłl"tkOW)"C". 

K 
R 
Z 
Y 

• 

Z 
• 

O 
W 
(( 
A. 

~ *12 1$:'3 "' '* '5 16 

17 18 ~ 

~ I~ " 
~ ł6 '7 19 1* 
to 

1'7' ~~j 

IW te 12• lłC 1$ 25 

* ~I 
12• 

~ I'" ><J '* 13'1 1301 fU 
1* 1* I" 

., 
" lte ~ 3'f f18 1* 139 'o 

* 
ł2 

~ * 
., 1* ~ ł. 1* *II ". '6 I~ I" ł8 łS 1* 50 15' 

11* jf 15~ "" Sol !" • 
~ 

I"P' .... r 1 ~ 60 

~ r* * 
ROZWIĄZANIE KRZY:7.0WKI Z N R S1 (46:1) 

P oziomo, IIrles, akta, r uty na, 11ta ra, orka, r eformator, sto, ilU, t ri, era, kont re­
dlln$, Arat. lando, renonlll , :tlin, Sotho. 

Piotlawo, ai:llr, traf. Euros. starter, .DO<I, kar\.n. Amara, terror, ko r und, More-
1000, tkacz, lnari. Adamo. tlen, Anat . $010. 

Nagrod<: autor5kq otrzymuje J er -Bet " Kro~n". . 
Bony kliqikowe wylosowali: Tadelln Dury a Radyinna orat Kar.t Błolnldll I 

Andnej K.&!II~k l " P.~emyila . 
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